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Na sesji

ministerialnej
w Helsinkach

Spotkanie
Szewardnadze

— Shultz
HELSINKI (PAP). Środa

była drugim dniem jubi
leuszowego spotkania mi
nistrów spraw zagranicz
nych 35 państw-sygnata
riuszy Aktu Końcowego
KBWE. Obrady w Finlan
dia Hall toczyły się pod
przewodnictwem ZSRR, a

rozpoczęło je wystąpienie
szefa dyplomacji Grecji
Karolosa Papuliasa.

W godzinach popołud
niowych zakończyło się
w ambasadzie amerykań
skiej w Helsinkach spot
kanie radzieckiego mini
stra spraw zagranicznych
Eduarda Szewardnadze z

sekretarzem stanu USA
Georgem Shultzem. Trwa
ło ono 3 godziny.

Wkrótce po zakończeniu
tego spotkania George
Shulti złożył krótkie o-

świadczenie dla prasy, w

którym podkreślił, że jego
rozmowa > szefem radziec
kiej dyplomacji pozwoliła
na stwierdzenie, iż ,,doko
nano postępu w pewnych
dziedzinach, choć wciąż je
szcze pozostają głębokie
rozbieżności między obu
krajami”. •

Jak wynika z oświad
czenia amerykańskiego se
kretarza stanu, tematem
rozmów były te podstawo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sejm kończy za miesiąc VIII kadencję
Na wczorajszym posiedzeniu: reforma gospodarcza • problemy

samorządu pracowniczego • służba funkcjonariuszy SB i MO • tryb
postępowania przed Trybunałem Konstytucyjnym • działalność Rady

Społeczno-Gospodarczej • obowiązki i prawa posłów

WARSZAWA (PAP). 31 lipca obradował Sejm, który za miesiąc koń
czy swą obecną, VIII kadencję. Jak stwierdzono tego dnia w Izbie —

kadencja ta należała do najważniejszych politycznie i najtrudniejszych
w dziejach parlamentaryzmu w Polsce Ludowej.

Sejm rozpatrzył rządowy ra
port o realizacji reformy gospo
darczej w ub. r.. oraz uchwalił
ustawę o dostosowaniu przepi
sów niektórych ustaw określa
jących funkcjonowanie gospo
darki do uwarunkowań i po
trzeb dalszego rozwoju społe
czno-gospodarczego kraju. O-
mówiono również problemy
samorządu pracowniczego. Iz
ba uchwaliła ustawę o służ
bie funkcjonariuszy Służby
Bezpieczeństwa i Milicji Oby
watelskiej PRL, podjęła u-

chwałę w sprawie określenia
szczegółowego trybu postępo
wania przed Trybunałem
Konstytucyjnym, zapoznała się
z informacją o działalności
Rady Społeczno-Gospodarczej
przy Sejmie.

Legislacyjną działalność
Sejmu zakończyło uchwalenie
ustawy o obowiązkach i pra
wach posłów, w której zawie
ra się doświadczenie VIII ka
dencji co do warunków spra
wowania mandatu poselskie
go.

Siedemdziesiąte w VIII ka
dencji posiedzenie rozpoczęło

się o godz. 9.00 od omówienia
spraw gospodarczych.

Na sali — Wojciech Jaruzel
ski 1 Henryk Jabłoński.

Wicemarszałek Sejmu Zbig
niew Gertych udzielił głosu
pos. Zenonowi Szulcowi (PZPR.
Piła), który przedstawił spra
wozdanie z prac sejmo

wych komisji nad raportem
o realizacji reformy gospodar
czej oraz nad rządowym pro
jektem ustawy o dostosowa
niu niektórych ustaw określa
jących funkcjonowanie gospo
darki do uwarunkowań i po
trzeb dalszego rozwoju społe
czno-gospodarczego kraju.

Zmiany w ustawach doty
czą ni. in. przekształcenia
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gdy 41 lat temu wybiła godzina „W“

Nazwa jak symbol
heroicznych snów-WARSZAWA

Moskiewski festiwal na półmetku

Młodzież i studenci
na rzecz współpracy gospodarczej,

rozwoju, nowego ładu ekonomicznego

MOSKWA (PAP). „Młodzież
1 studenci na rzecz współpra
cy gospodarczej, rozwoju, no
wego ładu ekonomicznego” —

oto hasło kolejnego dnia XII
Światowego Festiwalu Mło

dzieży i Studentów w Mo
skwie, który właśnie wczoraj
przekroczył półmetek.

W parku im. Gorkiego od
była się centralna manifesta
cja, związana tematycznie z

ideą współuczestnictwa mło
dych w rozwiązywaniu, gospo
darczych problemów świata.

Kontynuowano prace 15 cen
trów tematycznych. Szczegól
ne zainteresowanie wywoływa
ła dyskusja w pierwszym cen
trum, zajmującym się proble
matyką pokoju i rozbrojenia.
Uczestnicy moskiewskiego fe-,.
stiwalu z uwagą i radością
przyjęli nowe konstruktywne
inicjatywy pokojowe zgłoszo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Poczdam 19^9-S

1 sierpnia
Zgodnie z porozumieniem osiągniętym poprzedniego

dnia przez Wielką Trójkę, w środę 1 sierpnia prze
wodniczący konferencji, TRUMAN, spotkał się rano

z BIERUTEM. Truman — w imieniu szefów rządów
trzech wielkich mocarstw koalicji antyfaszystowskiej —

poinformował, że:
„Granice terytorialne zostały ustalone zgodnie x pro

pozycją Polski, a rząd polski ponosi odpowiedzialność za

zarząd w obrąbie tych granic. (...)
Wzięliśmy pod uwagę fakt, że reprezentatywni Polacy

a Polski i z zagranicy porozumieli się w sprawie utwo
rzenia Rządu Tymczasowego Jedności Narodowej. Uzna
liśmy ten rząd i dlatego mogliśmy teraz wysłuchać jego
poglądów. Po wysłuchaniu poglądów tego rządu mogli
śmy podjąć jednomyślną decyzję, którą teraz wam ko
munikujemy” (...)

Po południu, na dwunastym posiedzeniu Wielkiej
Trójki, Truman oświadczył kolegom:

„Dzisiaj przyjąłem prezydenta Polski i czterech człon
ków tymczasowego rządu polskiego. Zakomunikowałem
im decyzje dotyczące Polski oraz przekazałem kopię tych
decyzji. Powstrzymają się od wypowiedzi na temat tych
decyzji do momentu ogłoszenia ich w prasie. Prosili
mnie oni o przekazanie w imieniu rządu polskiego po
dziękowania wszystkich trzem rządom reprezentowanym
na konferencji”.

(DOKOŃCZENIE NA STR »

Spotkanie posłów
politycznym i

WARSZAWA (PAP). W związku ze zbli
żającym się zakończeniem VIII kadencji
Sejmu bezpośrednio po zakończeniu śro
dowych obrad plenarnych odbyło się spot
kanie posłów z kierownictwem politycz
nym i państwowym kraju. Spotkanie, w

którym uczestniczyli: I sekretarz KC PZPR,
premier gen. armii Wojciech Jaruzelski,
przewodniczący Rady Państwa Henryk
Jabłoński, prezes NK ZSL, wicepremier
Roman Malinowski, przewodniczący CK

SD, zastępca przewodniczącego Rady Pań
stwa Tadeusz W. Młyńczak, otworzył mar
szałek Sejmu Stanisław Gucwa.

z kierownictwem

państwowym
Zabierając głos W. Jaruzelski podkreś

lił, że dobiegająca końca VIII kadencja
Sejmu była pracowita, twórcza i owocna.

Była'kontynuacją poprzednich kadencji,
ale jednocześnie stanowiła nowy, wyższy
jakościowo etap polskiego parlamentary
zmu, co wyraziło się w nowym stylu pracy
Sejmu. Był to także Sejm skuteczny.

W. Jaruzelski złożył podziękowania mar
szałkowi Sejmu, jego prezydium, klubom
i kołom, wszystkim posłom za konstruk
tywną, przyjazną współpracę, składając im

najlepsze życzenia.

Konferencja prasowa ALFREDA MIODOWICZA

Stanowisko OPZZ: nie cofnąć się ani o krok
w kwestii poziomu życia ludzi pracy

WARSZAWA (PAP). 31 lipca korespondenci zagranicz
ni oraz grupa dziennikarzy polskich spotkali się w War
szawie z przewodniczącym Ogólnopolskiego Porozumie
nia Związków Zawodowych — Alfredem Miodowiczem.
Szef OPZZ odpowiadał na wiele pytań przedstawicieli
środków masowego przekazu.

Pierwsze « nich dotyczyło
przedstawicielstwa xwiązko-
wego w Sejmie.

A. Miodowicz .poinformował,
że w sumie ruch zawodowy

typuje kilkudziesiięcioosobowa
grupę kandydatów. W przy
szłym Sejmie znajdzie się za
pewne wiele osób legitymują
cych się przynależnością do

związków zawodowych. Jeste
śmy za stworzeniem parlamen
tarnej grupy swiażkowea —

stwierdził.
Przedstawiciel TASS po

prosił o skomentowanie
współpracy polskiego ruchu
zawodowego ze związkami w

innych krajach socjalistycz
nych.

Współpraca ta — powie
dział przewodniczący —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Przygotowania do wyborów w Krowodrzy
Informację o działalności in

stancji dzielnicowej w przygo
towaniach do zbliżających się
wyborów, złożył, podczas wczo
rajszego. plenarnego posiedze
nia KD PZPR Krowodrzy. I
sekretarz Komitetu Dzielnico
wego. Tadeusz Wroński. W

posiedzeniu wziął udział I se
kretarz KK PZPR, Józef Ga
jowicz.

Już w kwietniu (przygotowa
na była ocena sytuacji społecz
no-politycznej w dzielnicy, by
zorientować się jakie sprawy
wymagała natychmiastowego
rozwiązania. Wysoko oceniona
została realizacja wniosków
złożonych podczas kampanii
wyborczej do rad narodowych.

Podczas narady sekretarzy
organizacji partyjnych w

dzielnicy, mówiono o przy
dziale konkretnych zadań
wszystkim członkom partii.
Wiele działań podejmowanych
jest wspólnie z Urzędem Dziel
nicowym, a dotyczą one spraw
najbardziej uciążliwych, wi
docznych: ładu i porządku,
działalności handlu I innych.

Tadeusz Wroński w swoim
wystąpieniu powiedział m. in.:
„Zdajemy sobie sprawę, że nie
będą to łatwe wybory. Musi-
my więc wmieć odpowiedzieć
na każde pytanie. (...) Organi
zacje partyjne bardzo poważ
nie potraktowały sprawę wy
suwania kandydatów na kan

dydatów na posłów. Rozważa
no skrupulatnie i uczciwie, czy
wysuwane propozycje odpo
wiadają przyjętym kryteriom.
Potwierdza to fakt, że społe
czeństwo naszej dzielnicy
przywiązuje do wyborów wiel
ką wagę".

Tadeusz Wroński przypom
niał, że 33 okręg, który stano
wią Śródmieście, Krowodrza i

przyległe gminy, dysponuje 6
mandatami poselskimi. Przed
stawione wczoraj rekomenda
cje, jakie dały swoim kandy
datom na kandydatów na po
słów organizacje partyjne zo
stały zaakceptowane.

(*v)

9—11 grudnia br.

III Kongres
Nauki Polskiej

WARSZAWA (PAP). 31 lip
ca br. obradowało Prezydium
Komitetu Organizacyjnego III

Kongresu Nauki Polskiej. O-
ceniono na nim przebieg do
tychczasowych przygotowań
programowych III Kongresu
Nauki Polskiej.

Ustalono, że obrady III
Kongresu Nauki Polskiej od
będą się w dniach 9—11 gru
dnia br.

Plenum RW PRON w Tarnowie

Zadania w kampanii wyborczej
(Inf. wł.) Omówieniu stanu działania podejmowane przez

przygotowań ogniw i rad ogniwa i instancje Patriotyez-
PRON do wykonywania zadań
postawionych ruchowi w trak
cie kampanii wyborczej do
Sejmu PRL poświęcono wczo
rajsze plenarne posiedzenie
Rady Wojewódzkiej PRON w

Tarnowie. Prowadziła je wi
ceprzewodnicząca RW PRON
w Tarnowie Maria Honkowicz.
Referat wygłosił sekretarz
RW PRON Włodzimierz Moty
ka. Przedstawił najistotniejsze

he-go Ruchu Odrodzenia Naro
dowego w kampanii wyborczej
do Sejmu PRL. W czerwcu od
byto wspólne sesje rad naro
dowych i rad PRON. w czasie
których stwierdzono, że znacz
na część zadań zawarta w pro
gramach oraz wnioskach reali
zowana jest w sposób zadowa
lający. Podkreślono jednoczę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Zakład — zakładowi
ożńa to nazwać — między nami
przedsiębiorstwami. Albo inaczej:
kawał życia. 49 osób, przewodniczą

cych rad pracowniczych przyjmowało te

rewelacje ze zrozumieniem. Bulwersowa
ły tylko takich osobników, jak niżej pod
pisany.

Oto wstaje przewodniczący Rady Pra
cowniczej w rzeszowskim „Zelmerze” i
opowiada o sprawach jeżących włosy na

głowie. Zakład ten korzysta z istnej armii
kooperantów. Składa im zamówienia na

różne detale i podzespoły i otrzymuje ła
skawą odpowiedź, że owszem, mogą ewen
tualnie przyjąć to zamówienie, ale pod
kilkoma warunkami. Wśród nich na pier
wszym miejscu wymieniają następujący:
zakład nie obciąży nas karami umowny- ,

mi z tytułu niedotrzymania terminu do-
(TłOKOŃCZENlE NA STR 2)

Chłodnik dla żniwiarzy
Żniwa są okresem szczegół- NAL na miarę swoich sił i

nie trudnym. Liczy się wtedy możliwości włączyły się do po-
każda para rąk do pracy. Ka- mocy przy żniwach. Możecie
żda nawet najmniejsza pomoc pracować na rzecz swoich ro-

jest na wagę złota. W tej dziców oraz pomagać ludziom
żniwnd.i kampanii, w walce o samotnym, starszym i chorym,
chleb nie powinno zabraknąć którzy nie są w stanie sami
i Waszych rąk. Wzorem lat u-

biegłych chcemy aby zastępy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

POCAŁUNEK
Dniem czy nocą idziemy wytrwali,
w bitwach ogień hartuje nam pierś,

, myśmy dawno już drogę wybrali,
jeśli nawet powiedzie — przez śmierć.

Więc naprzód, niech broń rozdziera,
. niech kula szyje jak nić,

trzeba nam teraz umierać,
by Polska Umiała znów żyć.

Bo czy las nam zahuczy jak morze,

czy w bruk miasta uderza nasz krok,
w naszych sercach trzepocze się orzeł,
każdy pancerz przepali nasz wzrok.

KRZYSZTOF KAMIL BACZYŃSKI

Odpowiedzialność i goizkie
doświadczenie

Jak co roku — również dzisiaj, i tak już
41. raz pochylimy głowy nad mogiłami
powstańców warszawskich, mocą tradycji
uczyniwszy z dnia 1. sierpnia święto boha
terów i przestrogi narodowej. <

Odnosić się do przeszłości to znaczy
ciągle rozumieć swoją teraźniejszość. My
śląc o bohaterstwie i krwawych ofiarach
ciągle, przez wieki będziemy zadawać so
bie pytanie: czy była ta hekatomba krwi
potrzebna? Kto za nią ponosi odpowie
dzialność? Kto porwał do czynu zbrojne
go tysiące i tysiące młodych ludzi i kto
— bez rozpaczy w sercu — pogrzebać mu-

siał własnymi przecież rękami takich lu
dzi jak Krzysztof Kamil Baczyński? Ten
wielki poeta polski, poległy w powstaniu
warszawskim, zestrzeliwuje jakby w two
jej osobie ogrom ofiary, heroizmu, nie
spełnionych do końca możliwości. W Mu
zeum Literatury im. Adama Mickiewicza
w Warszawie na Rynku Starego Miasta
trwa jeszcze wystawa poświęcona temu

twórcy. Jedna z najpiękniejszych wystaw
ostatnich lat w Polsce. Ukazująca naro
dziny talentu, otoczenie, rodzaj wychowa
nia patriotycznego, tradycji. Możemy krok
za krokiem, śledzić rozwój poetycki, roz
wój osobowości ucznia gimnazjum ■im.
Stefana Batorego, podchorążego AK, mę
ża ukochanej Basi... Ileż tysięcy takich
twarzy, takich talentów, takich postaci jak
Krzysztof Kamil Baczyński, iluż niedo
szłych lub młodych przyrodników, inży
nierów mechaników, majstrów murar
skich, szewców, złotników i księgarzy,
elektryków i brukarzy — legło w tym po
wstaniu, które zostało wywołane bez ro
zeznania faktycznego układu sił. Jeśli
więc widzimy dzisiaj może jaśniej niż
przed laty ogrom patriotycznego bohater
stwa to jaśniej niż przed laty, wyraźniej
rysuje nam się tragedia tej przegranej,
która przyniosła ostateczną zagładę boha
terskiej Warszawie. Przed trybunałem hi
storii nikt nigdy nie może usprawiedliwić
rozkazu rozpoczęcia powstania. Wywołane
ono zostało — to prawda niezbita — w

atmosferze ogólnego społecznego uniesie
nia patriotycznego, w sytuacji, gdy chęć
walki ze znienawidzonym wrogiem nie
mieckim sięgnęła szczytu. Ale też rzeczą
dowódców, kierownikóra wojskowych i
cywilnych Polski Podziemnej powinno
stać się dokładne określenie możliwości i
zamiarów. Gorzka jest prawda tego bo
haterstwa, które w zrywie powstańczym
doprowadziło do nierównej konfrontacji,
do unicestwienia rzeczywiście najlepszych
sił narodu — jego najzdolniejszej mło
dzieży. Gruzy Warszawy jeszcze długo po
wojnie stanowiły tragiczny pomnik pa

mięci i przestrogi. Krew ludu Warszawy
wsiąkła w ziemię ojczystą i ofiara ta. wo
ła do nas dzisiaj głośno o potrzebie jed
ności, rozsądku, wartości życia dla Ojczy
zny. Czy zawsze ofiara najwyższa musi
stawać się miarą polskiego patriotyzmu?

Pamiętam warszawski koniec lipca ro
ku 1944, kiedy od strony Pragi, przez
arterię Warszawy — przemianowaną je
szcze konspiracyjnie na odcinku od mo
stu Poniatowskiego do Banku Gospodar
stwa Krajowego na Aleję Władysława Si
korskiego i dalej Alejami Jerozolimskimi,
Grójecką ku południowo-zachodniemu
wylotowi — szli Niemcy. Pobici, cofający
się. Jeszcze butni, ale wyraźnie zdenerwo
wani. Również wlokący się za furmanka
mi, w kolumnach samochodowych i mo
tocyklowych. Przyszedł na nich koniec —

myśleliśmy. I jeszcze wielu z nas miesz
kańców stolicy tamtego czasu wyjechało
z miasta nie przeczuwając, że będzie to
właściwie pożegnanie z Warszawą. Te hor
dy cofające się pod naporem Armii Ra
dzieckiej w roku 1944 były jednak na ty
le silne, że przygniotły Warszawę. Spaliły
ją, zniewoliły, rozbiły wiele ugrupowań
powstańczych. Pozostały nam w 1944 ro
ku w październiku popiół i gruzy. Do nie
woli niemieckiej poszli powstańcy, obozy
koncentracyjne i obozy pracy dopełnili
Niemcy mieszkańcami Warszawy, nie
rzadko powstańcami. Warszawa w bez
przykładnie bohaterskim boju stawała się
wielką narodową ofiarą złożoną — trze
ba by powiedzieć — na ołtarzu Ojczyz
ny... ale rzeczywistość polityczna i militar
na tamtego roku i tamtych miesięcy nie
pozwalała na podjęcie decyzji nietrafnej,
tragicznej i w rezultacie dla całości pol
skiej sprawy — wręcz niebezpiecznej.
Emocje i rozum, zdolność do poświęcenia
i rachunek możliwości. Przewagę powin
na mieć zawsze w takich dychotomiach
całość Rzeczypospolitej.

Miłość narodu polskiego do swej stolicy
wyraziła się w olbrzymim dziele jej od
budowy. Ludzie wrócili do Warszawy, ca
ły naród z miłością godną tej sprawy od
budował ją. Wśród tych, którzy odbudo
wywali najdroższe polskie miasto rej wo
dzili nierzadko dawni powstańcy. >Oni por
wani patriotycznym gestem i niewczes
nym rozkazem oddawali swe życie i zdro
wie w walce. Oni też przewodzili w dzie
le rekonstrukcji i dzisiaj otoczeni są na
leżną sławą bohaterów. Oni też. uczą wy
mownie, że najważniejszą rzeczą jest żyć
dla Ojczyzny.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
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Dalekopisem z kraju...
(d) SI LIPCA w przed

dzień 41. rocznicy powstania
warszawskiego odbyła się
w sali warszawskiego kina
W-Z uroczysta akademia

zorganizowana przez war
szawski Zarząd Wojewódzki
ZBoWiD 1 zespół środowisk

żołnierzy ruchu oporu.

HARCERSKA akcja letnia
w pełni. Zakończył się wła
śnie pierwszy turnus tego
rocznej operacji bieszczadz
kiej. W 19 stanicach położo
nych w najpiękniejszych za
kątkach regionu przebywało
ok. 8 tys. harcerzy starszych
oraz 200-osoJjowa kadra. Po
dobnie jak w latach ubie
głych wypoczynek łączono
z pracą.

Zakończył się także pierw
szy etap harcerskiej opera
cji „Frombork 35". W pierw
szym turnusie uczestniczyło
1950 dziewcząt 1 chłopców.

PRZED SĄDEM Woje
wódzkim w Gdańsku toczy
się proces w sprawie wła
mania do sklepu „Jubilera”
w Gdańsku-Wrzeszczu. Na
ławie oskarżonych zasiadają

Zenon K., Zbigniew K., Ta
deusz O. i Janusz Sz. Są oni
oskarżeni o skradzenie kasy
pancernej z biżuterią war
tości 14 min zł, a następnie
przetransportowanie jej do
lasku przy plaży, gdzie kasa
została zakopana. Cały łup
został na szczęście odzyska
ny.

DO TRAGICZNEGO wy
padku, który pociągnął za

sobą śmierć dwóch osób do
szło w miejscowości Żelis-
trzewo w gminie Puck.

26-letnl Adam N. wykonu
jący prace hydrauliczne w

jednej. z posesji zszedł do
studzienki, by zamknąć do
pływ wody. Ponieważ przez
dłuższy czas nie wychodził
on z głębokiej na 4 metry
studzienki, w jego ślady po
szedł przebywający na po
dwórzu 69-letni Henryk G.
z zamiarem udzielenia po
moc}' nie dającemu znaku

życia hydraulikowi. Również
i on nie wyszedł już ze stu
dzienki. Śmierć obu męż
czyzn nastąpiła w wyniku
zaczadzenia dużą ilością
dwutlenku węgla.

...i ze świata
STAŁE przedstawicielstwo

Nikaragui przy ONZ prze
słało do sekretarza general
nego tej organizacji Javiera
Pereza de Cuellara list, wy
rażający ostry protest prze
ciwko nowym przestępstwom
dokonanym przez znajdują
ce się na służbie CIA grupy

-kontrrewolucjonistów.
List informuje o barba

rzyńskim mordzie człon
ków rodzin bojowników pa
triotycznych sił zbrojnych,
którego dokonano 27 lipca w

departamencie Matagalpa.
BYŁY KANCLERZ RFN

Helmut Schmidt został za
stępcą redaktora naczelnego
tygodnika „Die Zeit”. Będzie
odpowiedzialny za artykuły
redakcyjne, komentarze i

kolumnę informacyjną.
PREZYDENT Iraku Sad

dam "Husem stwierdził, że

jego kraj nie jest zaintere
sowany przedłużaniem woj
ny z Iranem, ponieważ kon
flikt ten nie może przynieść
żadnej ze stron zwycięstwa
militarnego. Oskarżył on je
dnocześnie Iran o próby

■destabilizacji politycznej re
gionu.

MINISTER spraw zagra
nicznych Japoni Shintaro
Abe poinformował we wto
rek o zawarciu przez Zwią
zek Radziecki, Stany Zjedno
czone i Japonię porozumie
nia w sprawie bezpieczeń
stwa lotnictwa cywilnego.
Porozumienie przewiduje u-

twprzenie sieci połączeń lot
niczych między Tokio, Wa
szyngtonem 1 Chabarow-
skiem.

STANY Zjednoczone prze
prowadziły we wtorek ko
lejną próbę z pociskiem sa-

mosterującym „tomahawk”,
wystrzelonym z okrętu wo
jennego na Pacyfiku. Nieu
zbrojony pocisk po pokona
niu dystansu 1100 km wyła
dował na spadochronie na

poligonie wojskowym r>»

pustyni Mohave.
W ŚRODĘ dwaj nieznani

zamachowcy zastrzelili w

stolicy Indii deputowanego
do parlamentu z ramienia

Kongresu, działacza zw: or
kowego i jednego z wpły

wowych przedstawicieli no
wej generacji polityków, 34-

letniego Lalita Makena.

Zamachowcy, posługujący
się ukradzionym skuterem

przyjechali do rezydencji
Makena i oddali do niego i

jego żony 6 strzałów z re
wolweru. W szpitalu, do

którego przewieziono na
tychmiast ofiary napadu, o-

kazało się, że Maken nie żv-

je. Wkrótce potem w szpi
talu zmarła na skutek ran

żona Makena.

Zginął także przygodny
przechodzień, który usły
szawszy strzały pospieszył
na pomoci

OKOŁO 40 osób zastało

rannych w wyniku starć, do

których doszło we wtorek
w Złotej Świątyni śikhów
w Amritśarze, w indyjskim
stanie Pendżab, między
zwolennikami pojednania z

rządem centralnym a eks
tremistycznymi zwolennika
mi separatyzmu.

JEDEN x wiedeńskich pro
kuratorów przyjął 1,5 min
franków szwajcarskich ła
pówki w zamian za umo
rzenie śledztwa przeciwko
kupcowi, zamieszanemu w

oszustwo na kwotę 35 min

szylingów, którego ofiarą
padła jedna z firm węgier
skich. Prokurator Lutz Mo-
ser został osadzony w are
szcie śledczym.

LICZBA ofiar śmiertel
nych niedawnej tragicznej
katastrofy we włoskiej
miejscowości Stara osiągnę
ła 232 osoby. Nadal nieznany
jest los 38 osób, które naj
prawdopodobniej jednak po
niosły śmierć w masach wo
dy i mułu po przerwaniu
się zapory wodnej.

DZIEŁA malarskie skra
dzione kilka dni temu z mu
zeum sztuki nowoczesnej w

San Francisco, wśród któ
rych były m. In. ryspnki w

tuszu Pabla Picassa, cztery
akwarele Paula Klee i por
tret amerykańskiej aktorki
Joan Crawford, odnalazły
się 30 bm. w pobliżu cen
trum handlowego miasta,
zapakowane w tekturowe

pudełko.

Korea Południowa odrzuca

propozycję KRLD w sprawie
wspólnego zorganizowania
Igrzysk Olimpijskich 1988

PHENIAN, LONDYN (PAP).
Wicepremier KRLD Jun Gi
oświadczył we wtorek w

Phenianie, że najbliższe let
nie Igrzyska Olimpijskie —

których organizacje powierzo
no Seulowi — powinny odbyć
się w Seulu i w Phenianie, a

ich gospodarzami powinny
być wspólnie południe i pół
noc Korei.

Jun Gi zaproponował, aby
połową zawodów przeprowa
dzić w Phenianie, a połową
w Seulu, i utworzyć jedną ko
reańską ekipą olimpijską.

Jak podaje agencja Reute
ra a Seulu, Komitet Olimpij
ski Korei Południowej odrzu
cił w środą propozycje KRLD
w sprawie wspólnego zorga
nizowania olimpiady w 1988
roku.

MŁODE małżeństwo poszukuje sa
modzielnego mieszkania na tere
nie Tarnowa na okres 2 lat. Wa
runki płatności do uzgodnienia.
Kamiński, Tarnów, Klasztorna
13, tel. 29-74, po 20. Te-72610

ORYGINALNĄ kosiarkę do czes
kiego ciągnika TZ-4k-14 — sprze
dam. Krystyna Gubernot, Czchów

337, tel. 25, woj. tarnowskie.
g-TOSTS

CENTRUM ONKOLOGII INSTYTUTU

im. Marii Składowskiej-Curie
Oddział w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST;
A SALOWE SPRZĄTACZKI
▲ KUCHARZY lub pomoce kucharzy
A PRACOWNIKÓW pralni
▲ HYDRAULIKA
A PALACZA kotłów wysokoprężnych
A KONWOJENTA
A MAGAZYNIERA
▲ PRACOWNIKA do komórrM BHP

▲ Ślusarzy
Warunki pracy i pła-cy do usgodntonSa na młejsaŁ
Bezpłatne leki i dla pracowników alużfoy zdrowia

bezpłatne wyżywienie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych

Kraków, ul. Garncarska 11, telefon 22-49-38.

Posiedzenie Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PFAZ w podatek od nadmier
nych wynagrodzeń, ogranicze
nia uznaniowości w przyzna
waniu ulg podatkowych, stwo

rzenia funduszu efektów
wdrożeniowych, zaostrzenia
kryteriów przesądzających o

rozpoczęciu postępowania u-

padlościowcgo oraz określe
nia upoważnień Rady Mini
strów do wytypowania zakła
dów', w' których ze względu
na konieczność gospodarczą
będzie możliwe wprowadzenie
4ti-godzinnego tygodnia pra
cy, przy zapewnieniu odpo
wiednio podwyższonych wyna
grodzeń.

O aktualnych problemach
samorządu przedsiębiorstw'

mówił w swym wystąpieniu
pos. Józef Barecki (PZPR,
Stargard Szczeciński), przed
stawiając sprawozdanie Ko-
rr^sji ds. Samorządu Pracow
niczego Przedsiębiorstw. Pod
kreślając dalsze pozytywne
zmiany jakie nastąpiły w dzia
łalności tej reprezentacji za
łóg, mówca poinformował, iż
rady pracownicze istnieją już
w przeszło 6,4 tys. przedsię
biorstw, a w ich pracy bierze
udział ponad 132 tys. osób.

Mówiąc o problemach, z

którymi w minionych latach
borykały się samorządy, poseł
stwierdził, iż większość z nich
została już rozwiązana. Zało
gi — poprzez swoją reprezen
tację — zwiększają wpływ na

gospodarkę przedsiębiorstwa.
Współdziałanie samorządu z

kadrą kierowniczą daje jej
tak potrzebne poczucie społe
cznej akceptacji.

W dyskusji nad raportem o

realizacji reformy gospodar
czej oraz aktualnych proble
mach samorządu przedsię
biorstw głos zabrali posłowie:
Tadeusz Urbański (PZPR, Le
gnica). Tadeusz Maj (ZSL,
Tarnów), Jerzy Jóźwiak (SD,
Rybnik), Krystyna Dukielska
(PZPR, Warszawa), Jerzy
Grzybezak (ZSL, Białystok),
Witold Jankowski (PZPR,
Kielce), Zdzisław Malicki’

(PZPR, Tarnobrzeg), Stani
sław Rostworowski (bezpar
tyjny, ChSS, Lublin), Maria
Budzanowska (SD, Piotrków
Trybunalski), Czesław Kwiet
niewski (ZSL, Kielce), Mie
czysław Lubiński (PZPR, War
szawa), Barbara Koziej-Żuko-
wa (SD, Warszawa), Kazimie
ra Plezia (PZPR, Tarnów).

Jan Dilim (SD, Andrychów)
i Alojzy Melich (PZPR, Cho
rzów).

Sejm jednomyślnie uchwa
lił ustawę o dostosowaniu
przepisów niektórych ustaw

określających funkcjonowa
nie gospodarki do uwarunko
wań i potrzeb dalszego roz
woju społeczno-gospodarcze
go kraju.

Sejm przyjął następnie u-

ehwałę w sprawie oceny re
alizacji reformy gospodarczej.
Posłowie pozytywnie ocenili
działania rządu w dziedzinie
przebudowy funkcjonowania
gospodarki narodowej. Stwier
dzono, że proces wdrażania
reformy gospodarczej jest
zgodny z „Kierunkami refor
my gospodarczej” uchwalony
mi przez IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR i zaaprobowany
mi przez Sejm.

Obecnie konieczne jest do
konanie niezbędnych zmian
niektórych instrumentów eko
nomicznych, . w celu pełniej
szego dostosowania mecha
nizmów reformy do aktual
nych potrzeb i uwarunkowań
oraz wzmocnienia ich działa
nia.

Sejm podjął również u-

chwałę o działalności samo
rządu załogi. W dokumencie
tym, pozytywnie oceniając
dotychczasowy dorobek samo-

rządów pracowniczych, po
słowie podkreślili m. im., iż
dalszy ich rozwój wymaga
pełnego przestrzegania. usta
wowych kompetencji zarów
no przez organy samorządu,
jak i przez kierownictwa
przedsiębiorstw oraz organy
założycielskie.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął marszałek Sejmu
Stanisław Gucwa.

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad Izba rozpatrzyła pro
jekt ustawy o służbie funkcjo
nariuszy Służby Bezpieczeń
stwa i Milicji Obywatelskiej
PRL. Przedstawił go poś.
Henryk Kostecki (PZPR, No
wy Sącz). Projektowany akt —

stwierdził — jest kontynuacją
działań państwa na rzecz pod
noszenia rangi prawa i uma
cniania organów je stosują
cych, określa status

’ funkcjo
nariuszy SB i MO.

Naczelną powinnością fun
kcjonariusza jest wg ustawy
wierna 1 pełna poświęcenia
służba w obronie konstytucyj
nych zasad ustrojowych PRL:
stanowi ona fundamentalne,

pa opiWodawcao-konsułtacyj-
ny.

Sejm przyjął uchwałą, w

której wysoko ocenił dorobek
Rady Społeczno-Gospodarczej,
stwierdził, że rada stała się
trwałym elementem struktury
najwyższego organu władzy w

państwie 1 wyraził uznanie
dla działalności jej członków.

W kolejnym punkcie po
rządku dziennego obrad za
brał głos pos. Edward Szy
mański (PZPR, Włocławek),
który w imieniu Komisji Nad
zwyczajnej przedstawił spra
wozdanie z jej prac nad po
selskim projektem ustawy o

obowiązkach i prawach po
słów na Sejm PRL. Projekt
tej ustawy określa: charakter
mandatu poselskiego; obo
wiązki posłów wobec wybor
ców; prawa 1 obowiązki po
słów jako członków parla
mentu; prawa posłów w sfe
rze działalności pozaparlamen
tarnej oraz warunki organi
zacyjne, ekonomiczno-socjal-
ne i techniczne wykonywania
mandatu poselskiego.

Sejm uchwalił tę ustawę.

Festiwal „Moskwa-85

Spotkanie
Szewardnadze

— Shultz

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
we problemy : stosunków
ZSRR — USA, które zo
staną omówione podczas
spotkania w Genewie mię
dzy Michaiłem Gorbaczo
wem a Ronaldem Reaga
nem w listopadzie br.

Dyrektor departamentu
prasy radzieckiego MSZ
Władimir Łomiejko i am

basador ZSRR w USA
AnatoliJ Dobrynin przed
stawili stanowisko ZSRR,
stwierdzając, że w centrum

uwagi spotkania na szczy
cie muszą znaleźć się pro
blemy bezpieczeństwa i
uchronienia ludzkości
przed groźbą wojny nukle
arnej. Chodzi o zapobieże
nie niebezpiecznemu pro
cesowi militaryzacji kos
mosu i zastopowanie ro
snących nieprzerwanie
zbrojeń nuklearnych na

Ziemi.
*

Minister spraw aagra-
nicznych Stefan Olszowski
spotkał «ię 30 lipca w Hel
sinkach z ministrem spraw
zagranicznych Włoch Gulio

Andreottim, x wicepremie
rem i ministrem spraw za
granicznych Luksemburga,
Jacąuesem Poosem, mini
strem spraw zagranicznych
Kanady Josephem Clar
kiem 1 ministrem spraw
zagraniemych Austrii Leo
poldem Grażzem.

wyraźnie widoczne w całej u-

stawie kryterium obowiązków
i praw funkcjonariuszy.

Poseł sprawozdawca podkre
ślił, że ustawa nie przyznaje
funkcjonariuszom SB i MO u-

prawnień, które nie przysłu
giwałyby innym grupom za
wodowym; trzeba rozwiać
istniejący mit O ich rozległo
ści. Projektowana ustawa nie
rozszerza świadczeń pienięż
nych i socjalnych.

Sejm uchwalił ustawę o

służbie funkcjonariuszy SB i
MO.

Następnie pas. Zdzisław
Czeszejko-Sochacki (PZPR,
Puławy) przedstawił — w i-
mienau Komisji Prac Ustawo
dawczych — projekt uchwały
Sejmu w sprawie szczegółowe
go trybu postępowania przed
Trybunałem Konstytucyjnym.
Podkreślił. że akt tein zamyka
cyikl prac sejmowych, poświę
conych opracowaniu komplek
su przepisów dotyczących ba
dania zgodności aktów usta
wodawczych z Konstytucją o-

raż innych aktów normatyw
nych z Konstytucją lub akta
mi ustawodawczymi.

Projekt fonmalizuje zasady
i charakter uczestnictwa w

postępowaniu przed trybuna
łem, określając, kto jest u-

czestnikiem postępowania i ja
kie z tego faktu płyną obo
wiązki oraz prawa.

Sejm przyjął uchwałę w

sprawie szczegółowego trybu
postępowania przed Trybuna
łem Konstytucyjnym.

W kolejnym punkcie po
rządku obrad informację o

działalności Rady Społecz
no-Gospodarczej pnzy Sej
mie przedstawił wicemarsza
łek Zbigniew Gertych (PZPR,
Skierniewice).

Trzyletnia działalność rady
potwierdziła słuszność gene
ralnej koncepcji jej powołania.
Bogate doświadczenia, pierw
szej kadencji rady przesądza
ją o celowości jej utrzymania.
Trzeba regulaminowo zagwa
rantować możliwość prezento
wania wszystkich opinii, rady
na posiedzeniach komisji sej
mowych, a niekiedy na ple
narnych posiedzeniach Sejmu.
Należałoby też umożliwić ra
dzie szersze podejmowanie _

własnych inicjatyw, zwłaszcza-mą, wykorzystując i pomną-
w kwestiach samorządowych i
gospodarczych. W następnej
kadencji Sejmu rada powinna
być uznana za centralny or-

*

‘ Pod koniec posiedzenia za
brał głos marszałek Sejmu
Stanisław Gucwa, który scha
rakteryzował kończącą się
VIII kadencję i działalność
Sejmu w poszczególnych jej
okresach i na różnych polach.
Określił on tę kadencję jako
należącą do najważniejszych
politycznie i najtrudniejszych
w dziejach parlamentaryzmu
w Polsce Ludowej. Odnosi się
to zarówno do dorobku usta
wodawczego i wpływu na ży
cie polityczarę i społeczne kra
ju. jak i do kształtowania no
wych demokratycznych me
chanizmów pracy samego Sej
mu.

W swym wystąpieniu mar
szałek powiedział: Kończymy
VIII kadencję z poczuciem
właściwie spełnionego obo
wiązku wobec ojczyzny 1 wy
borców. Mamy jasną świado
mość, że wiele prac 1 spraw
ważnych dla socjalistycznej
odnowy dopiero zapoczątko
waliśmy, że wymagają one

wielkiego jeszcze wysiłku i
troskliwej kontynuacji. Obok
zadowolenia towarzyszy nam

niedosyt, że wielu zamysłów
nie udało się zrealizować.
Wierzymy, że nasi następcy
wyłonieni w wyborach 13
października dzieło to podej

żająe dobre tradycje naszego
socjalistycznego parlamentu.

O godz. 17.30 Sejm zakoń
czył obrady.

Nowy Sącz

Manifestacja junaków

międzynarodowego zgrupowania OHP

(Inf. wł.) Kilkaset dziewcząt będącym junacką stanicą Ze-
i chłopców z Koszalina, spole Szkół Samochodowych
Szczecina i Olsztyna oraz z w Nowym Sączu, na uroczy-
województwa poczdamskiego stym apelu zorganizowanym
w NRD uczestniczy w między- pod hasłem „O pokój, przyjaźń
narodowym zgrupowaniu O- i antyimperialistyczną solidar-
-chotaiczych Hufców Pracy w ność”. Uczestnikami tej mani-
Nowym Sączu. festacji na rzecz pokoju i

Wczoraj wieczorem wszyscy wspólnych działań dla dobra

uczestnicy zgrupowania, jego całej ludzkości byli także
kadra oraz przedstawiciele dy- przedstawiciele władz woje-
rekcji i załóg robotniczych wództwa nowosądeckiego z

przedsiębiorstw zatrudniają- sekretarzem KW PZPR Grze-
cych junaków zebrali się, w gorzem Jaworem, wicepreze

sem WK ZSL, wicewojewodą
nowosądeckim Zbigniewem <•

Barylakiem, dowódca Karpac
kiej Brygady WOP płk. Ta
deuszem Kulejem i z-cą ko
mendanta wojewódzkiego OHP
Leszkiem Olechem oraz gospo
darze miasta Nowego Sącza. W
pokojowej manifestacji mło
dych uczestniczyła delegacja
współpracującego z między
narodowym zgrupowaniem
OHP Międzynarodowego Obo
zu Harcerskiego w Myślcu z

komendantem hm Andrzejem
Orchelem. Obecni byli przed
stawiciele zaprzyjaźnionego z

województwem nowosądeckim
obwodu uiiianowskietgo w
ZSRR: z-ca kierownika wy
działu oświaty w Uljanow-
sku Lidia Riabinowa i nau
czycielka z Uljanowska Tama
ra Kuźniecowa. (sś)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ne przez radzieckiego przy
wódcę Michaiła Gorbaczowa.

Inicjatywy te, a także toczące
się w Helsinkach spotkanie
szefów dyplomacji państw-sy
gnatariuszy Aktu Końcowego
KBWE stały się niejako pun
ktem wyjścia dla dyskusji nie
tylko w tym centrum tematy
cznym.

Kontynuowano także inne
imprezy festiwalowe, m. in.

trybunał antyiimperialistyczny,
bazar solidarności, warsztaty
twórcze, przedsięwzięcia kul
turalne i sportowe.

Pracowicie spędziła ten dzień
delegaaja polska. Członkowie
delegacji odwiedzili radziecki
klub festiwalowy, brali udział
we wszystkich imprezach po
litycznych, licznych imprezach
kulturalnych i sportowych. W
godzinach wieczornych odbył
się galowy koncert polski.

Zadania w kampanii wyborczej
(DOKOŃCZENIE -ZE STR. 1)

śnie duże zaangażowanie spo
łeczeństwa w ich realizacji. •

W celu upowszechniania Or
dynacji Wyborczej i Deklara
cji Wyborczej PRON, odbywa
się cykl zebrań w różnych
środowiskach i ogniwach pod
stawowych ruchu, zebrań
wiejskich, samorządów miesz
kańców w miastach, organiza
cji społecznych i otwartych
zebrań POP. Charakterystycz
nym zjawiskiem w czasie
trwania tych zebrań jest sto
sunkowo mało wywiedli na

temat ordynacji, natomiast
dużo uwagi poświęca się spra
wom lokalnym, gospodarczym
i brakom w zaopatrzeniu.
Dyskutanci podkreślają, że ce
le społeczne i gospodarcze w

deklaracji sa jasno sprecyzo
wane, ale równocześnie z tro
ska wypowiadana się o koniecz
ności podjęcia pilnych decyzji,
mogących doprowadzić do ich
realizacji. Do 7 sierpnia wy
suwane będą propozycje kan
dydatów na kandydatów na

posłów do Sejmu PRL 1 zgła

szanie ich do Wojewódzkiego
Konwentu Wyborczego. Nato
miast od 21 sierpnia do 5 wrze
śnia odbywać się będą zebra
nia konsultacyjne. Od 18 wrze
śnia do końca kampanii wy
borczej organizowane będą
spotkania kandydatów na po
słów . z wyborcami, podczas
których zostaną szerzej prze
dyskutowane problemy społe
czno-gospodarcze. Kandydaci
zaprezentują własny program.

W trakcie dyskusji wymie
niano poglądy o stanie przygo
towań w swoich środowiskach,
o zagrożeniach, które mogą
wystąpić i o wszystkich spra
wach dotyczących życia co
dziennego mieszkańców wsi i
środowisk. Do niektórych
problemów wynikłych w cza
sie dyskusji ustosunkowali się
sekretarz KW PZPR w Tarno
wie Jan Karkowski i sekre
tarz WK ZSL Józef Podsiadło.

Rada Wojewódzka PRON
zaproponowała do Wojewódz
kiego Konwentu Wyborczego
bezpartyjnych 'kandydatów na

posłów do Sejmu PRL.
(wisz)

Wiejski handel i gastronomia
w okresie żniw

Piekarnia GS w Nowym Brzesku jest znaną z dobrego pie
czywa. Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Okres żniw bywa handlowych prowadzonych
zwykle wymagającym spraw- przez spółdzielczość „Samopo-
dzianem operatywności wiej- moc Chłopska”. Przed waka-
skiego handlu. W woj. kra- cjami przekazano do użytku 5
kowskim czynnych jest obec
nie ponad tysiąc placówek (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

f*oczefom 19^5

Chłodnik dl
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

zebrać plonów z pól. Liczy
my na WAS! „Natowskie
pogotowie żniwne” musi w o-

kresie zbiorów trwać nieustan
nie na- posterunku. Niezależnie
od wypróbowanych już form
pracy w polu proponujemy
zastępom NAL również zada
nia pod hasłami:

• „Chociaż słonko mocno

praży — niosę chłodnik dla
żniwiarzy".

Wiadomo, że po ciężkiej
pracy fizycaiej w polu prag
nienie jest ogromne. Możecie
więc dla pracujących w polu
przygotować smaczny, orzeź
wiający napój. Proponujemy
Wam oporządzenie kwasu

a żniwiarzy
chlebowego. Oto przepis: 25
dkg żytniego razowego chleba,
25 dkg cukru, 1/2 kg droż
dży, 4 litry wody. Chleb na
leży pokroić i wysuszyć, zalać
wrząca woda, przecedzić i do
dać drożdże rozpuszczone w

wodzie x cukrem. To wszyst
ko zostawić na 24 godziny.
Następnie zlać do butelek, za
korkować i wynieść do chłod
nego pomieszczenia na I dni.
Po tym okresie kwas jest
zdatny do picia. Jeżeli każdy
„nalowiec” przygotuje ten na
pój, z pewnością nie zabraknie
go dla żniwiarzy nawet w naj
bardziej gorące dni.

A może sami znacie jakieś
!me przepisy na chłodniki?
Możecie również skorzystać x

pomocy Kół Gospodyń Wiej
skich i porady swoich mam.

• „Szlakiem złotego kłosa”.

Wyprawę organizujemy
wspólnie z naszymi dorosłymi
opiekunami. Zanim jednak
wyruszycie za miasto, musicie
dowiedzieć się, jakie gatunki
zbóż i kiedy dojrzewają. W
czasie wyprawy starajcie się
rozpoznać gatunki zbóż, które
„stoją na pniu”, a które są już
koszone. Zaobserwujcie, jakich
narzędzi używają żniwiarze
przy swojej pracy. Po żni
wach możecie pomóc w oczy
szczeniu ścierniska x kłosów.

Po powrocie x wypsrawy o-

piszcie wyprawę w kronice
zastępu. Zróbcie rejestr narzę
dzi 1 maszyn rolniczych uży
wanych na polach dawniej i

dzisiaj, (ml)

Zakład —

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

staw. Jeszcze inny kooperant, równie ła-
Skawie, informuje, źe jeśli będzie miał
możliwości to wykona to zamówienie. Ale
pod warunkiem, że nie odpowiada za ja
kość. Prawdziwi łaskawcy.

Zebrani ze zrozumieniem pokiwali gło
wami. Po chwili glos zabiera przewodni

czący z Iławy, z Iławskich Zakładów Na
prawy Samochodów. On ma inną rewela
cją. Otóż kooperujący z nim zakład zgodził
się na wykonanie pewnych detali, ale pod
warunkiem że ci z Iławy zapłacą koope
rantowi nagrodą z własnego funduszu na
gród, tylko za to że zgodził się na przy
jęcie zamówienia. Po prostu, zabiorą swo
jej załodze, a wypłacą tamtej, kooperują
cej.

Z politowaniem a może raczej z pobła
żaniem przysłuchiwała się temu przewod
nicząca z toruńskiej Unitra-Toral. Ona
miała swego asa w zanadrzu. Gdy tylko
zabrała głos od razu wystrzeliła odważnie
i po imieniu. Gliwicki „Erg" zgodził stę
dostarczyć nam tworzywo pod warunkiem
przekazania im miliona dolarów na zakup
komponentów. Dolary przekazaliśmy. „Erg"
pieniądze wziął i do tej pory nie przysłał
nam ani grama tworzywa. Tak jakby
deszcz padał. Ani słowa przepraszam, ani
pocałujcie nas w nos.

Ale to kobiece wystąpienie również
przyjęto jak nic rewelacyjnego. Wszak
przewodniczący rad pracowniczych są
ludźmi zahartowanymi w nie lada bojach
i nic ich praktycznie już nie zadziwi.

Ich może nie. Ale zwykłego obywatela,
powinno nie tyle zadziwiać eo oburzać. Na
wet najbardziej kapitalistyczne monopole

zakładowi
nie decydują się na taki stosunek do part
nerów. V nas dzieje się to za przyzwala
jącą akceptacją załóg. Ludzie mają czel
ność i sumienie pobierać dodatkowe na
grody za to tylko, że wykonują swój Obo
wiązek czyli podstawową produkcją. Ma
ją, okazuje się, prawo dyktować warun
ki jakościowe swoich wyrobów. I to w

myśl zasady — nie chcecie tych, nie do
staniecie żadnych.

Tak na dobrą sprawę nie ma co się dzi
wić specjalnie obojętności wytwórców wy
robu finalnego. W końcu oni są tylko
producentami. Użytkownik czyli przysło
wiowy człowiek z ulicy, już ich nie obcho
dzi. Jedyną sprawiedliwością, jeśli to tak
można nazwać, może być tylko przypa
dek, że ten, kto narzuca bublowaty ele
ment sam może kiedyś kupi wyrób final
ny i będzie z nim biegał do naprawy

W stosunkach zakład — zakład, wszyst
ko jest, okazuje się, możliwe. Nawet to, co

powinno się mieścić to kategoriach humo
resek czy kiepskich dowcipów. Ludzie my
ślą i wymyślają coraz bardziej niestworzo
ne warunki dostaw. Absurd? Oczywiście,
ale za zasłoną samodzielności i samorząd
ności. I jeszcze z powoływaniem się na

reformę gospodarczą.
Nowe ustawy wspierające reforme ma

ją w założeniu zlikwidowanie podobnych
praktyk. Ale problem jest szerszy. Prze
de wszystkim chodzi o pytanie jak mogło
dojść do takiej sytuacji. Tylko, że jest on

problemem z kategorii moralnych, a nie
produkcyjnych. I dlatego zapewne nikt
nim nie będzie się zajmował. Szkoda.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Stosunki Chiny —

Watykan
PEKIN (PAP). Rzecznik

MSZ ChRL komentując nie
dawno orędzie papieża do na
rodu chińskiego, stwierdził,
ża Chiny odnotowały słowa
Jan* Pawi* II, ale jednocze
śnie wzięły pod uwagę to, iż

Watykan utrzymuje stosunki
dyplomatyczne z Tajwanem i
nadal ingeruje w wewnętrzne
sprawy Chin. Papież w wy
stąpieniu x 24 lipca pozyty
wnie wyraził się © dążeniu
Chin do modernizacji i po
stępu. Wypowiedział się nie
tylko w imieniu własnym, ale
i całego Kościoła katolickiego.
Gest ten uznano na Zacho
dzie za ukłon wobec Chin,
które nie uznają zwierzchni
ctwa papieża nad Kościołem.
Rozłam nastąpił w 1958 r.,
a wielu duchownych, któ
rzy usiłowali podtrzymywać
kontakty z Watykanem, zna
lazło się w więzieniu pod za
rzutem zdrady.

g Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek, radca

S prawny „Gazety" udziela
5 porad w godz. 15—16 tele-
S fonicznie pod numerem

5 21-22-69. Od godz. 16 do 17
g osobiście — Dział Łączno-
S ści i Czytelnikami, Kra-
S ków, Wielopole L III p.

g pokój 3S.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Przedstawicieli Polski niepokoiło jeszcze praktyczne

znaczenie terminu „administracja”, który został użyty
na określenie formy władztwa Polski na ziemiach od
zyskanych.

STAŃCZYK zwrócił się x tym do BEVINA. Obaj
znali się dobrze z okresu pobytu Stańczyka w Londy
nie. Stańczyka zresztą dlatego ściągnięto do Poczdamu
po wyjeździe premiera Osóbki-Morawskiego, by wyko
rzystać jego dobre stosunki x Bevinem. Bevin widząc nie
zadowolenie swojego polskiego kolegi ze sformułowań u-

żytych w porozumieniu o granicach Polski, 1 sierpnia
oświadczył mu wprost:

„Angielskie przysłowie głosi: motyka to motyka. Od
dać wam administrację ziem zachodnich — znaczy oddać
wam te ziemie na zawsze".

Do sprawy polskiej powrócono jeszcze na ostatnim,
trzynastym posiedzeniu Wielkiej Trójki, które zebrało
się 1 sierpnia o 22.40. Podczas dyskusji nad ostateczną
redakcją komunikatu końcowego konferencji STALIN
zwrócił uwagę na uzgodnione już wcześniej sformułowa
nie, że:

„linia graniczna powinna przebiegać od Morza Bał
tyckiego poprzez Świnoujście, jak gdyby linia ta prze
biegała przez samo miasto. Dlatego proponuję powie
dzieć, że linia ta przebiega od Morza Bałtyckiego bez
pośrednio na zachód albo trochę na zachód od Świno
ujścia. Na mapie to zostało pokazane".

TRUMAN i ATTLEE zgodzili się na proponowaną
przez Stalina formułę „bezpośrednio na zachód”. Kiedy
Stalin po chwili oświadczył: „Delegacja radziecka nie
ma już więcej poprawek", Bevin wykrzyknął „hurra!”,
wywołując tym ogólny śmiech. Po chwili komplemento
wał Stalina: „Propozycja generalissimusa, aby powie
dzieć ^bezpośrednio na zachód od Swinoujśćia« jest mo
im zdaniem bardzo trafna". Stalin potwierdził: „Tak, w

ten sposób lepiej będzie powiedzieć” i pp chwili zre
wanżował się Bevinowi:

Bevin właśnie spierał się z Trumanem o jakieś sfor
mułowanie: „Po angielsku tak lepiej się czyta. Może no

amerykańsku gorzej?” Wśród ogólnego śmiechu Stalip,
który nie znał zresztą angielskiego, poparł Brytyjczyka:
„O ile pan Bevin nalega, można chyba przyjąć jego sfor
mułowanie”.

Minęła północ. Posiedzenie trwało.
ANDRZEJ NARTOWSKI

W dniu 28 lipca 1985 r. w wieku 82 lat zmarła

tow. Maria ZIELIŃSKA
działaczka ruchu robotniczego, członek KZMP, PPR

1 PZPR, były funkcjonariusz MO.
Za pracę zawodową 1 społeczno-polityczną odzna

czona została Medalem zwycięstwa i wolności. Sre
brnym Krzyżem Zasługi 1 Medalem X-lecia Polski
Ludowej.

W Zmarłej tracimy wielce prawego Człowieka i dzia
łacza.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Rodzinie Smariej składamy wyrazy najgłębszego

współczucia,
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAK0W-KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1985 r. o go
dzinie 13.30 na cmentarzu Rakowickim.
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Nazwa jak symbol heroicznych snów - WARSZAWA

Tyle razy śmierć

zaglądała nam w oczy

St. R. Dobrowolski

Niezwyciężona
I znów wśród murów twych, Stolico — ;

ogień we włosach i błysk w oku:

skrzydłami wiejąc nad ulicą,

grzmi jasno rytm zwycięskich kroków.

I znów rozległy oddech w płuca,
i ściąga snów wystrzały wystrzał —

sto ramion sztandar wzwyż wyrzuca
i światła źrenic bardzo błyszczą.
Więc „nie zginęła” i „niech żyje’’!
Salwami trzaska słowo Polska.

Po broń sięgają ręce czyjeś.
i rosną z ziemi, rosną wojska
Żołnierski sen urasta w jawę:
Powstańcie! Rozkaz! — rzecz skończona.

Przez ogień idzie w złotą sławę

Niezwyciężona! Niezmożona!

— Wszystkie powstańcze
wydarzenia' można było upo
rządkować dopiero później, po
jego zakończeniu. Pamięta się
tylko to w czym samemu bra
ło się udział. Przeżycia były
tak wielkie, tak wstrząsające,
że przez kilkanaście lat nie
chciało się o nich w ogóle
mówić.

Pamiętam pierwsze dni —

wspomina WŁADYSŁAW
BRZOZOWSKI — cudowne u-

niesienie wszystkich nas. żoł
nierzy i cywilów. Społeczeń
stwo było tak spójne, iż nie
spodziewam się z czymś ta
kim zetknąć kiedykolwiek w

przyszłości. Gdybać można
teraz po wielu latach, ale
wtedy nie było alternatywy —

chcieliśmy walczyć.
Powstanie rozpoczęło się dla

Władysława Brzozowskiego
wcześniej niż podają to pod
ręczniki historii. Już w nocy
27/28 lipca po pierwszej mo
bilizacji 237 pluton Legii
Akademickiej, w którym po
szedł do powstania, odko
pywał broń przygotowywaną
troskliwie na taką okazje
przez całą okupację. Kopali w

czasie godziny policyjnej na

skwerach j w ogródkach Żoli
borza. Tam' też przyszło im
później walczyć. Kiedy z

wydobytą z ukrycia bronią
wrócili na kwatery dowiedzie
li się, że godzinę „W” od
wołano. Niecierpliwie czekali
na wydanie nowych rozkazów.
Oddział. w którym służył
miał opanować obiekty .dzi
siejszej Akademii Wychowa
nia Fizycznego na Bielanach.

Niemcy, po tym jak na

wezwanie okupanta do kopa
nia umocnień na wschodnich
przedpolach * Warszawy nikt
prawie się nie zgłosił, prze
czuwając przyszłe wypadki
starali się szybko wzmocnić

stołeczną załogę. Wzrosła
również w siłę obsada AWF.
Atak jaki przyszło im prowa
dzić pierwszego sierpnia po
południu nie mógł się po
wieść. Mieli zbyt wątłe siły
i za słabe uzbrojenie.

Brzozowski — lwowianin,
którego przygarnęła Warszawa
— „ostrzelany” już był w

kampanii wrześniowej, ale
pozostali chłopcy byli w akcji
po raz pierwszy. Dla wielu ta

pierwsza walka była już o-

statnią — oddali w niej życie.
Rozpoczął powstanie pe

chowo. Kula karabinowa
strzaskała mu lewy łokieć.
Przez następne cztery mie
siące miał chodzić z ręką na

szynie, wykrzywioną w wiel
ki gipsowy hak. Pierwszą noc

powstania spędził w zaimpro
wizowanym punkcie opatrun
kowym.

Nie był ten pierwszy dzień
pomyślny dla żoliborskich
żołnierzy. W związku z całą
serią niepowodzeń, płk. Nie
dzielski ..Żywiciel” wydał roz
kaz wycofania własnych sił do
Kampinosu. Mieli pozostać
tylko ciężko ranni. Brzozow
ski nie chciał opuścić kole
gów i zdecydował się zostać.
Dwie nieznajome dziewczynki
(14 i 17 lat) podjęły się prze
wieźć rannych, ukrytych w

wozie pełnym siana do cent
rum Żoliborza. Ryzykowna
eskapada udała się i ranni
trafili do szpitala. Był to

Szpital Sióstr Zmartwychwsta
nek na Krasińskiego, kiero
wał nim dr Weglewicz. Pier
wsza operacja jaką przeszedł
Brzozowski robiona była na

„żywca”, środków znieczula
jących nie było. A gdyby na
wet były to i taik zachowano
by je dla ciężej rannych.

— Doktor' operował właści
wie cały czas. Ja jako lżej

ranny musiałem długo czekać
na swoją kolejkę. Było wielu
rannych i pracy tyle, że leka
rze nie mieli czasu nawet na

odrobinę snu. Najgorsze było
to. że w wyniku niepowodzeń
w pierwszych godzinach pow
stania. nie opanowano, prakty
cznie żadnego terenu. Pod
oknami szpitala jeździły nie
mieckie czołgi i strzelały na

prawo i lewo. Nie było ba
rykad. Wszyscy — powstańcy
i Niemcy — przemieszani.

Wkrótce rozpoczęły się pier
wsze bombardowania. Szpital
przeniesiono do piwnicy. Sa
lą chorych był piwniczny ko
rytarz. a w jego końcu za

zasłoną zrobiona z przeście
radła była „sala operacyjna”.
Później przyszło uciekać i
stamtąd. Brzozowski, ponie
waż mógł chodzić, postanowił
szukać szczęścia na własna
rękę (tę zdrową). Z kwatera
mi nie było problemu, wiele
mieszkań stało pustych. Ich.
właściciele zostali zaskoczeni
powstaniem w innych dziel
nicach i już nie zdołali po
wrócić do domów. Inni schro
nili się przed bombami w piw
nicach.

— Na zmianę opatrunków
chodziłem do szpitala poto
wego mieszczącego się w for
tach na

' obrzeżu Cytadeli.
Rządził tam dr Szulc, wspa
niały człowiek. Życie go nie
oszczędzało, przyszło mu am
putować rękę własnego syna.
Choćby nie chciał tego robić
to i tak nie było innego wyj
ścia. brakowało chirurgów.

Tymczasem rannych przy
bywało. Przeważali wśród nich
cywile. Wzrastała śmiertel
ność. Doszło w końcu do te
go. że do grzebania zmarłych
i poległych trzeba było wy
prowadzać ludzi z piwnic pod
groźbą karabinu. Wkrótce

skwerek wokół szpitala za
mienił się w cmentarz.

Miał Żoliborz i swoje szczę
śliwe dni, Do takich można

zaliczyć przybycie z Kampi
nosu zgrupowania „Stołubce"
dowodzonego przez por. Gó
rę. Byli wprost wspaniale u-

zbrojeni 900 żołnierzy oprócz
licznych erkaemów, cekaemów,
nawet moździerzy przyniosło z

„lasu” dla płonącej Warsza
wy 9 tys. karabinów. To by
ła potęga. Niemcy z twierdzy
modlińskiej chcąc uniknąć
kłopotów przepuścili ich w

biały dzień przez most na

Wiśle (1). Ale nie na wiele się
to zdało. Próba przebicia sie
do Starego Miasta zakończyło
się klęską. Żołnierze leśni nie
czuli się dobrze na ulicach,
wśród domów. '

BrzozoWski z ręką w gipsie
na linię frontu się nie nada
wał. ale pracował na zaple
czu przy przyjmowaniu zrzu
tów. wykorzystywano też je
go znajomość niemieckiego w

rozmowach z jeńcami. W koń
cu września, na dzień przed
oficjalna kapitulacją Żoli
borza. wraz z duża grupą
ludności cywilnej dostał sie
w ręce Niemców

— Myśleliśmy, że to ko
niec . Wiedzieliśmy co zrobi
li z ludnością cywilną na Wo
li i Marymoncie, ale jednak
nie. Pognano nas przez wia
dukt kolejowy na plac Kra
sińskich i dalej Wolską poza
Warszawę. Ja trafiłem po róż
nych perypetiach do szpitala
w Podkowie Leśnej. Dalej po
szedłem już swoją drogą.

— Czasem myślę, że skoro
to wszystko przetrwałem, to

każdy przeżyty od tamtych
czasów dzień jest mi dany.
Czuje się tak jakbym żył na

kredyt. Śmierć była ciągle
blisko. Pamiętam, pocisk ar
tyleryjski wybuchł na para

pecie okna naszej szpitalnej
sali i chociaż zerwało wszyst
kie tynki, chociaż podmuch
zniszczył łóżka to nikomu z

nas nic się nie stało. Oprócz
oczywiście szoku. Innym ra
zem stałem oparty o ścianę i
proszę sobie wyobrazić jak
już byłem „blisko”. Potężny,
pocisk, który gruchnął w

ścianę odrzucając mnie na

metr był., niewypałem! Na

początku września kiedy o-

strzeliwa.no nas sławnymi
„szafami”, jeden z odłamków

upadł tuż przede mną. Wi
działem jak topił się piasek!
I nagle z nieba opadła powoli
nadpalona kartka ze starego

’

manuskryptu. Ten obraz po
zostanie dla mnie na zawsze

symbolem tej nicości.
*

— Ponownie trafiłem do
Warszawy w kwietniu 1945
roku. Dopiero wtedy zobaczy
łem rozmiar zniszczeń — nie
prawdopodobny księżycowy
krajobraz. Poszedłem zobaczyć
co zostało z domu, z którego
wyszedłem do powstania. Z

budynku zostały tylko ściany
szczytowe i część oficyny. Na
trzecim piętrze było widać
fragment mojej łazienki. Nie
do uwierzenia, ale wisiały je
szcze na wieszakach ręczniki
— po dziewięciu miesiącach!
Dostać się na górę było nie
sposób. Idąc przez podwórze
kopnąłem coś szarego... To był
na pół zetlały. zamoknięty
mój indeks, jeszcze z Poli
techniki Lwowskiej... Mam go
do dzisiaj.

Właśnie wspólnie oglądamy
jego karty.

Inż. WŁADYSŁAW BRZO
ZOWSKI żyje w Krakowie,
jest długoletnim pracownikiem
„BIPROMASZU”.

— Powstanie wspominam
gorzko. Zbyt wiele nas kosz
towało. To były zbyt silne
przeżycia, dlatego nie łubie
ich rozpamiętywać.

WŁADYSŁAW BAŁA był w

konspiracji od jej początku,
od 1939 roku. Od 1942 praco
wał w Biurze Informacji i

Propagandy, gdzie działał w

komórce foto-filmowej. W
czasie okupacji na polecenie
KG AK organizowali patrole,
które z jednej strony doku
mentowały zbrodnie okupan
ta, a z drugiej utrwalały
działania konspiracyjne. Łą
czyło sie z tą praca wyjątko
we niebezpieczeństwo. Duża
ruchliwość powodowała wię
ksze zagrożenia aresztowa-

i filmowców pracujących pod
okiem Antoniego Bohdziewi
cza.

Pierwsze dni to kucie
przejść miedzy piwnicami i
tworzenie tych najoryginal
niejszych. „wymuszonych przez
sytuację ciągów komunika
cyjnych. Wielka euforia jaka
zapanowała no opanowaniu
Prudentialu, Poczty Głównej i

innych obiektów, dość szybko
zastąpiona została głębszą re
fleksją.

— Już trzeciego. może

czwartego dnia zacząłem mieć
pewne wątpliwości. A po pier
wszym tygodniu walk wiedzia
łem już czym to się skończy.
Po prostu wiele czasu spę-

Po jego upadku wrócił 'tą
samą' drogą do Śródmieścia.

— To była straszna rzecz.

Niemcy byli już doskonale
wstrzelani w miejsce, w któ
rym schodziło sie do kanału.
A trwało to godzinami —

pierwszeństwo mieli żołnierze
AL. ,Nie będąc członkami AK
nie mieli zagwarantowanych
praw kombatanckich, trzeba
ich było ratować. Już po ka
pitulacji dostawali od nas le
gitymacje identyczne jak
wszyscy żołnierze Armii Kra
jowej. Z pewnością wielu u-

ratowano w ten sposób życie.

Droga przez kanał była
Istną męką. Początkowo, ten

którym my szliśmy miał za-

się urwał. Wiele lat później
dowiedziałem się, że był to

prof. Turski późniejszy ręk-
tor Uniwersytetu Warszaw
skiego. Pamiętam też pierw
szą kronikę powstańcza wy-
Swietlaną w kinie „Palla
dium”. Albo inna migawka.,
na podwórzu naszej kwatery
ktoś pięknie grał na fortepia
nie. I to właściwie wszystko
— takie porwane strzępy.

Natomiast cały czas to
warzyszyły nam bomby. Sa
moloty niemieckie, było ich
zaledwie kilka, latały (starto
wały z Okęcia) non stop.
Warszawę niszczono systema
tycznie. ulica po ulicy.

Władysław Bela pożegnał
sie z żoną 1 sierpnia licząc na

Autor nieznany

WARSZAWA
Na cały wokół świat skrzydlatą wieścią spada
Nazwa jak symbol heroicznych snów — Warszawa..

Na szlakach mórz, na piaskach suchych skwarem
Budzi braterski czyn: Wawelska, Miasto Stare.

Ponad liczmany słów i polityczne zwady
Powstańczym hasłem lud - zwołują barykady.

Swój krwawy trud za wolność krajów składa.
Sen swój o szpadzie zbrojąc w czyn — Warszawa.

Najgorsza była niemoc
niem, natomiast ewentualna
„wsypa” groziła dekonspira-
cją wielu zapisanych na kli
szy fotograficznej akcji i ich
wykonawców. Sporządzano
potrójne komplety i oddawa
no do KG. Przy tej pracy do
czekał powstańczych dni. lecz

'wtedy tym bardziej nie miał
czasu na wytchnienie.

O terminie wybuchu pow
stania wiedział wcześniej niż
liniowi żołnierze. Musiał
przygotować swoją komórkę
do działań w nowych wa
runkach. Włączył do swojej
grupy siostrę Halinę ps. „Mał
gorzata” i brata Stanisława
ps. „Giza”. Mieli to szczęście,
że wszyscy przeżyli.

Porucznik „Gozdawa” wy
startował do powstania punk
tualnie o godzinie 17 z ul. Ma
zowieckiej 8; na trzecim pię
trze tego budynku przy oknie
w łazience ■urządził sobie
nunkt obserwacyjny z wido
kiem na plac Napoleona. W

najbliższym sąsiedztwie stac
jonował Sztab KG, był też

stały lokal BTP (w „Adrii”)

dzałem w lokalach Komendy
Głównej i Sztabu. Słuchałem
tam rozmów oficerów, w

związku z moimi funkcjami
nie mogji nie mieć do mnie
zaufania. Znałem więc dość
dobrze sytuacje militarną i
polityczna.

Czekaliśmy na powstanie
długich pięć lat. ale kiedy już
wybuchło i kiedy sytuacja
stawała «ie coraz trudniejsza
czułem beznadziejność tej
walki. Chyba nie tylko ja.
ale jednocześnie nie przycho
dziło nam nawet do głowy u-

stąpfenie, cofniecie sie przed
Niemcami.

Dzisiaj po tylu latach Wła
dysław Bała żyje bardziej
refleksją niż konkretnymi
wspomnieniami. Pamięć jest
ulotna. Ale ma ciągle w

oczach umęczonych żołnierzy
Starego Miasta i Powiśla jak
po wielogodzinnym marszu

wychodzili z kanałów. Kana
łami przyszło mu też wędro
wać samemu. To było jedno
z najsilniejszych wrażeń.
Wpierw szedł na Mokotów.

ledwie 70 centymetrów ■wyso
kości. W dodatku Niemcy
wiedzieli już którędy masze
rujemy. W kanale było abso
lutnie ciemno. Co jakiś czas

słyszałem szept: ,,nia dotykać
ściany z lewej”. Oznaczało to.
że z lewej wiszą odbezpieczo
ne granaty. Nie wolno ich
było demontować, gdyż Niem
cy widząc, iż ich pułapki są
ciągle na miejscu zakładali, że

powstańcy już tędy nie cho
dzą. Inną metodą zwalczania
tych naszych „wycieczek” było
sztuczne spiętrzenie poziomu
ścieków i zatapianie kanałów.
Do tego dochodził z naszej
strony maksymalny wysiłek,
czasem trudna do opanowania
po ciemku panika i strach,
zwykły ludzki strach. Wy
szedłem na rogu Al. Ujazdow
skich i Wilczej.

Z powstania pozostały mi w

pamięci tylko jakieś drobne
epizody. Na przykład jeden z

moich podwładnych przyniósł
zdjęcie człowieka ze straszną
pręga na szyi. Okazało sie. że

był dwukrotnie wieszany
przez Niemców i tyleż razy

to. że powstanie zakończy sie
po trzech dniach. Z tych kil
ku dni zrobiły się dwa mie
siące. Zona odnalazła go w

Pruszkowie. Wspólnie uciekli
ź transportu wiozącego ich
aa roboty do Niemiec.

— Najgorsza w powstaniu
była niemoc i czekanie —

powolne przegrywanie. Nie
umiem wracać pamięcią do
spraw i przeżyć, na które nie
miałem żadnego wpływu. Nie
mam niestety do powstania
wielkiego sentymentu, to były
najsmutniejsze miesiące w

moim życiu.
Nie została mi z powstania

ani jedna fotografią, wszyst
ko oddawaliśmy do archiwum
Komendy Głównej. Pozostał
mi tylko aparat fotograficz
ny — przedwojenna „Leica”.
Jest sprawna do dzisiaj. Ciąg
le mi służy.

Prof. dr hab. inż. WŁADY
SŁAW BAŁA jest pracowni
kiem naukowym Akademii

Rolniczej w Krakowie.

Niewielu krakowian wie, że
znana i popularna w naszym
mieście postać, prof. dr hab.
med. JÓZEF BOGUSZ też za
pisał w swoim pięknym życio
rysie powstańczą kartę.

Po przegranej kampanii
wrześniowej znalazł się we

Lwowie. Do czerwca 1941 ro
ku pracował w tamtejszym
szpitalu wojennym nr 604. Po

zajęciu Lwowa przez Niemców
wyjechał na krótko do Krako
wa, gdzie po raz pierwszy uj
rzał swojego syna, który uro
dził się 11 kwietnia 1940 r.

Następnie przeniósł się do
Warszawy. Tam . prowadził
tajne kursy lekarskie. O ter
minie wybuchu powstania do
wiedział się w ostatniej chwili.
Jeszcze przed południem 1
sierpnia pracował na Pradze.
W ostatnim momencie prze
kazano mu polecenie udania
się do szpitala na ul. Opa-
czewską 1. Kierownictwo szpi
tala objął punktualnie o go
dzinie 17.00.

— Powstanie na Ochocie 1
Woli to bardzo krótki okres
ale też wyjątkowo gorący.
Byłem w powstaniu tylko 9
dni. Na Opaczewską przyszli
„własowcy” i razem z pacjen
tami wyrzucono nas na sła
wetny „Zieleniak”. Nie życzył
bym nikomu, żeby oglądał to,
co ja tam widziałem. Okrada
nie, bicie, mordowanie i gwał

cenie. Przypominam sobie taki
epizod: — Wezwano mnie do
rannej kobiety, miała postrzał
w brzuch. W normalnych szpi
talnych warunkach mógłbym
ją ratować, ale tam wszystko,
co mogłem zrobić, to kilka
słów pocieszenia.

Po jednym dniu „białe*
fartuchy” zostały zwolnione.

Za chirurgicznym
stołem

Doktor Bogusz trafił do Ursu
sa, gdzie w budynku poczty
wraz z małżeństwem lekarzy,
Włoczewskimi zorganizowali, a

właściwie zaimprowizowali
szpital. Oglądając codziennie
dymy płonącej stolicy rato
wali zdrowie i życie tym, któ
rzy wydostali się z tego pie
kła.

— Dopiero tam, w Ursusie
ubrałem się. Do powstania
wyszedłem w jednych spod
niach i koszuli. Do domu po
wrócić już się nie udało. Kie
dy pielęgniarki robiły pranie...
chodziłem półnagi.

W Ursusie pozostał jeszcze
przez kilka miesięcy po upad
ku powstania. Szpitalik był
niemal całkowicie pozbawiony

środków opatrunkowych. Uda
ło się od Niemców uzyskać ze
zwolenie na wjazd do Warsza
wy w celu poszukiwania sprzę
tu medycznego — dobrze był
zaopatrzony szpital na Opa-
czewskiej. Na miejscu okazało
się, że wszystko jest zrabowa
ne i niewiele udało się urato
wać.

— Korzystając z tej „wy
cieczki” postanowiłem zajrzeć
do siebie do domu. Mieszka
łem na Wawelskiej. Kiedy
wszedłem na piętro zobaczy
łem długi amfiladowy ciąg po
koi zupełnie wypalonych. Szu
kałem swojego. Chodziło mi
głównie o książki. W czasie
wojny ludzie na ogół wyjprze-
dawali co mieli i skompleto
wałem niezłą bibliotekę medy
czną. Kiedy dotarłem wresz
cie do swojego pokoju staną
łem jak wryty. Zupełnie wy
palone drzwi i podłoga, a w

rogu stoi nie naruszona biblio
teczka z równiutko poukłada
nymi tomami. Uszczęśliwiony
podszedłem, chciałem wyjąć
jeden z nich, dotknąłem

grzbietu 1 -wszystko... rozsypało
się spopielone w

jak rozsypała się
szawa.

proch. Tak
cała War-

Kilkuimiesięczna praca w

Ursusie pozwoliła doktorowi
Boguszowi zawrzeć wiele ser
decznych przyjaźni. Kilkakro
tnie po wojnie spotykali się w

starym powstańczym gronie.
Ostatni zjazd odbył się w ze
szłym rokiu, w 40. rocznicę
powstania warszawskiego.

— Widzę powstanie w „zło
tych ramkach”. To było wspa-
ńałe przeżycie. Choć okropne
były czasy, to naród był zjed
noczony jak nigdy. Znikły
wszystkie podziały, animozje.
Był to okres „świętowania”.
Upojenia, nawet nie wiem czy
radością czy tragizmem.

Wynotowałem sobie kiedyś,
z jakiegoś artykułu takie zda
nie: „Powstanie było błędem
politycznym, nonsensem mili
tarnym, ale koniecznością
psychologiczną”. Nikomu nie
wolno z tego wspaniałego zry
wu drwić.

Tak to pamiętam. Był to

wielki, pełen idei Okres w ży
ciu Polaków. Nasze losy,
dziejowe są smutne, tragiczne
i splątane. Romantyzm to

piękna rzecz, ale żyjemy i bę
dziemy zawsze żyć nad Wi
słą, a do tego potrzebny jest
realizm.

Jedyne co w życiu uczyniłam cennego to udział w kon
spiracji i w walkach w powstaniu.

JADWIGA PLACHECKA ps. „Kropka” do konspiracji
trafiła bardzo wcześnie. Willa rodziców w Jabłonnej była
punktem kontaktowym dla dezerterów x armii niemiec
kiej. Najczęściej byli to Ślązacy, ale nie zawsze. Służyła w

Armii Krajowej jako łączniczka. Przenosiła broń i amuni
cją, kolportowała podziemną prasę. Do powstania wyru
szyła w składzie 101 kompanii Batalionu „Bończai” zgrupo
wania „Róg”.

— W nocy z 31 lipca na 1 sierpnia dowiedziałam się o

todz. „W”. O 17.00 wyszliśmy na ulicę z budynku na

więtojańskiej 13 na Starówce. Tam ustawiliśmy pierwszą
barykadą, zrobiona była z dorożek. Punktualnie o siedem
nastej dowódca barykady „Malarz” zastrzelił pierwszego
Niemca... sam „Malarz” żył jeszcze tylko 16 dni. Pierwszego
dnia było nas 63 żołnierzy. Mieliśmy trzy karabiny i pięt
naście granatów.

Przez cały sierpień 101 kompania walczyła w rejonie
katedry św. Jana, placu Zamkowego. Piwnej i Rynku. 10

■sierpnia trwały szczególnie ciężkie walki. Niemcy prowa
dzili ciągły atak przez 24 godziny.

— Chłopcy się załamali, mieli dość. Pobiegłam wtedy do
„Gustawa” i powiedziałam, że „Wachnpwski” przysyła mnie
Po wsparcie. „Gustaw” trochę się łamał, jego ludzie też

byli przemęczeni. Wyhuchnęlam, iż tam na barykadzie
Walczą 17-letnie dzieci. Wsparcie dał, ale w kilka godzin
Potem wszystko wyszło na jaw. Wezwał mnie „Wachnow-
•ki’’,' Skończyło się... Krzyżem Walecznych. Chłopcy bardzo
mi zazdrościli bo to było pierwsze odznaczenie w kompanii.

Dzieci Warszawy
Powstanie na Starówce to niemal ciągłe walki. Niemcy

za wszelką cenę chcieli zdławić ten ośrodek oporu — w

wyniku ciągłego bombardowania i ostrzału. Stare Miasto
zamieniło się w morze ruin.

— 27 sierpnia w czasie frontalnego ataku Niemców na

katedrę zginął „Tomaszewski”, ubrany był w niemiecki
płaszcz przeciwdeszczowy i przez pomyłkę .zastrzelili go ko
ledzy. Epopeja Starówki dobiegała już końca. Stopniowo,
kanałami ewakuowano nas do Śródmieścia. Byłam na Ryn
ku do końca. W nocy z 1 na 2 września wpuściliśmy Niem
ców, którzy myśleli, że teren jest już pusty i urządziliśmy
im ostatnią jatkę.

Proszę mi wierzyć, że 'walki były wyjątkowo zacięte.
Niemcy jeńców nie brali. Pamiętam, kiedy odcięto nas z

m.ałym oddziałem koło Kamiennych Schodków., dowódca
„Wojtek” zostawił ostatni magazynek do „stena” dla nas.

Obiecał, że Niemcy nikogo nie dostaną.
A potem 3,5. godzinna wędrówka kanałami do Śródmie

ścia, Wyszliśmy na Wareckiej, a właściwie to 'nas wynie-

sion-o, tak byliśmy zmęczeni. Ja mam 1,50 wzrostu ale
wyżsi koledzy przetrzymali to chyba cudem.

Przez cały wrzesień kontynuowali walki w Śródmieściu,
aż do kapitulacji. Oddział „Kropki” wychodził do niewoli,
jak wszyscy, przez pla_ Narutowicza. Uprzedzono i-ch aby
nie reagowali na ewentualne zaczepki rozgoryczonej ludno
ści cywilnej.

— Nic takiego nie miało miejsca. Ludzie stali szpalerem,
płakali i śpiewali „Boże coś Polskę". Warszr.wa pożegnała
powstańców jak własne dzieci.

St. sierż. Jadwiga Plachecka przeszła przez kilka obozów
jenieckich. Wyzwolona została z obozu w Oberlangen (koło
granicy holenderskiej) przez 2 pułk pancerny I Dywizji
gen. Maczka. Do tej formacji wstąpiła później „Kropka”.

— W zeszłym roku mieliśmy w Oberlangen zjazd komba
tantów. popłakaliśmy się wszyscy. Płakał nawet Skibiński.

Dzisiaj ciągle wracam myślami do tamtych dni. Wspomi
nam kolegów, tych którzy odeszli i tych którzy żyją. To
był najpiękniejszy Okres mojego życia. Byliśmy gotowi po

święcić wszystko. Czy to tylko młodzieńcza fanfaronada?
Myślę, że nie. Nasi rodzice wywalczyli, niepodległą Polskę
i nauczyli nas, że należy jej bronić, za wszelką cenę.

Nie lubię mówić o tych rzeczach, bardzo się tym dener
wuję, Kiedyś zaproszono mnie do szkoły na lekcję historii.
Stanęłam na środku klasy i rozpłakałam się.

Pyta pan o czym myślę 1 sierpnia. Nie myślę o niczym
— jestem wtedy na Powązkach. Jeżdżę tam co roku. I pro
szę mi wierzyć, przyjeżdża nas eoraz, więcej, Odnajdują się
nawet koledzy z Australii i Afryki Południowej. Tak źyję
od sierpnia do sierpnia.

Jadwiga Plachecka po wyzwoleniu przeniosła się na stałe
do Krakowa.

Wspomnieniom przysłuchiwał się:
PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

Za pomoc w przygotowaniu niniejszego materiału dzię
kuję członkom Koła Powstańców Warszawy i Komisji His
torycznej Związku Inwalidów Wojennych PRL, Kraków-
Sródmieście.

Zamieszczone wiersze przedrukowujemy za: K. K. Baczyń
skim, Utwory zebrane, Wydawnictwo Literackie, Kraków' 197*
r.; Poezja Polskł Walczącej 1939—1945, antologia Jana Szcza-
wieja, PIW, Warszawa 1974 r.
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Startuje II i III liga piłkarska
W sobotę i niedzielę rozpo

czynają rozgrywki piłkarze II

1 III ligi. Nas najbardziej in
teresuje drugoligowa grupa II,
w której wystąpią m. In. Wisła.

Hutnik, Igloopol Dębica 1 Unia

Tarnów.

Obydwa zespoły krakowskie

jak również dębiczanie zalicza
ni są do grona faworytów. Kto

i tej trójki wygra rywalizację
na wiosnę? Największą nie
wiadomą jest w tej chwili Wi
sła. Nastąpiły w tej drużynie

spore zmiany personalne 1 do
piero po kilku pierwszych me
czach można będzie powiedzieć
coś więcej o realnych, a nie

tylko teoretycznych szansach

wiślaków. Hutnik wzmocnił

swój skład. Drużyna w ubie
głym sezonie została w części
zmieniona, ale już się zgrała,
nabrała doświadczenia i po
winna z powodzeniem walczyć
o czołowe miejsce w tabeli. Czy
będzie to pierwsza lokata —

pokaże czas. Aby awansować

— „hutnicy- muszą grać rów
no, nie mogą tracić niepotrze
bnie punktów w meczach ze

słabymi przeciwnikami, bo już
nieraz kosztowało ich to dro
go. Aspiracje pierwszoligowe
ma także Igloopol, który za
powiada zdecydowany atak na

pierwsze miejsce w tabeli. Jest
to silny, wyrównany zespół z

ambicjami. Beńiaminek — tar
nowska Unia ma tylko jeden
cel — utrzymać się w H li
dze.

Walka o pierwsze miejsce w

tej bardzo wyrównanej grupie
zapowiada się interesująco.

Startuje także III liga. W

grupie VIII głównymi kandy
datami do pierwszego miejsca
będą Cracovla i Stal Rzeszów.

Ale tylko teoretycznie. W oby
dwu zespołach nastąpiły duże

zmiany personalne i nie wia
domo na oo je teraz stać.

t. a.

Na zdjęciu mistrzowska drużyna Hutnika. Fot. W. KLAG

Morzy Hutnika mistrzami Polski

WISŁA KRAKÓW; HUTNIK KRAKÓW;

Umiarkowany optymizm
Piłkarze Wisły Kraków przy

gotowywali się do nowego se
zonu, tym razem niestety dru-

goligowego, w RFN, skąd po
wrócili przedwczoraj do Kra
kowa. Rozegrali tam 7 spotkań
ąparrtingowych. Kontuzji naba
wił się Lipka i jego udział w

najbliższych meczach stoi pod
gnaklesn zapytania. Nie wró
cił z wiślakami Mróz, który
pozostał w RFN.

Po spadku Wisły do II ligi
kibice zastanawiali się, czy u-

da się utrzymać zespół w

komplecie. Nie udało się. Iwan

przeszedł do Górnika Zabrze,
ą Skrobowskl do Lecha. Bud
ka nadal szuka nowego klubu
i jest w rozjazdach, miał grać
najpierw w Zagłębiu Lubin,
potem w Lechii, ale do podpi
sania kontraktów nie doszło.
Nie wykluczone, że powróci do

Wisły, jeśli nie znajdzie nowe
go pracodawcy. Nawałka o-

trzymał wolną rękę i poszuku
je nadal nowego klubu. Stra
ty personalne są więc spore.
Nowymi zawodnikami w Wiśle
są Bzukała z Cracovii i Sma-

gacz s Hutnika.

Do pierwszego zespołu we
szło dwóch młodych wycho
wanków Wisły: Moskal i Bro
żek.

A oto wiślacka kadra: bram
karze — Zajda, Gaszyński, A-

damczyk, obrońcy — Motyka,
Nawrocki, Jałocha, Gorgon,
Giszka, Bożek, Markowski, po
mocnicy i napastnicy — Lipka,
Krupiński, Bzukała, Smagacz,
Szopa, Klaja, Banaszkiewicz,

Starościak, Wróbel, Moskal.
Brak w składzie Świerczew
skiego, który po operacji je
szcze nie wznowił treningów.

Zmiany nastąpiły, jak już
informowaliśmy, też wśród
szkoleniowców. Trenerem zo
stał Łucjan Franczak, który już
po raz drugi (pierwszy raz w

latach 1979—81) prowadził bę
dzie pierwszy zespół „Białej
Gwiazdy”, Jego asystentem
jest Stanisław Gonet.

Lucjan Franczak dopiero
wczoraj spotkał się z zespołem,
niewiele mógł więc powiedzieć
o formie drużyny. A jeśli cho
dzi o przyszłość? Czego może
my spodziewać się po wiśla-
kach?

„Nie ehciałbym zbyt wiele

obiecywać — powiedział L.
Franczak. Pewne jest, że bę
dziemy walczyć o czołowe miej
sce w grupie. Zresztą na co

nas stać, pokażą pierwsze me
cze. Trzeba pamiętać, że w II
lidze gra się inaczej niż w

ekstraklasie. Walka jest ostra,
czasami nawet brutalna. Moi

podopieczni będą musieli więc
przyjąć podobny sposób gry,
zwłaszcza w meczach wyjaz
dowych musimy walczyć twar
do, sama technika nie wystar
czy. Czeka nas ciężki sezon.

Nasza grupa jest wyrównana,
aspiracje pierwszoligowe ma

oprócz nas jeszcze kilka zespo
łów. Wierzę, że moi podopiecz
ni będą chcleli powrócić do I

ligi i zrobią wszystko, aby ten
cel osiągnąć”.

T.G.

IGLOOPOL DĘBICA;

Kolejny krok do przodu
Igloopol Dębica mierzy w tym

roku wysoko. Podopieczni tre
nera Grzegorza Bakalarczyk*
mają w rozgrywkach jasny cel:
awans do I ligi! Nie będzie to

łatwe, gdyż w tej grupie grają
również zespoły krakowskie Hu
tnika i Wisły, ale Jak mi po
wiedział trener Bakalarczyk je
szcze w trakcie przygotowań, tuż

po meczu ze słowackim zespo
łem ZVL Bytea, drużyn* musi
iść do przodu. „Rok temu zaję
liśmy 4. miejsce, w minionym
sezonie 2., teraz więc czas po
myśleć o pierwszej lidze”.

Do walki o awans dębiczanie
przygotowują się bardzo solid
nie. Rozegrali dotychczas 9 me
czy sparringowych' osiągając wy
niki: ZVL Bytca 0:0, Stal Nowa
Dęba 5:0, Stal Rzeszów 2:1, re
prezentacja Polski 1:3, Motor

0:4, TJ Humene 1:0, Stal Stado
wa Wola 0:1, PKS Bielsko 4:2 i
AZS Warszawa 2:2. Piłkarze

Igloopolu mieli wyjechać na

kilka dni w ramach rewizyty do

Bytcy na Słowacji, ale niestety
zaproszenie przyszło zbyt późno
i dla kilku zawodników nie zdo
łano załatwić paszportów. W tej
sytuacji zrezygnowano ■ wy
jazdu.

Kibiców niewątpliwie najbar

Rozpocząć jak najlepiej
Piłkarze Hutnika Kraków

byli w ubiegłym sezonie o

krok od ekstraklasy, nie wy
korzystali wielkiej szansy po
raz 'któryś zresztą i przyjdzie
im walczyć znów w II lidze.

Czy tym razem spełnia się
wreszcie marzenia kibiców z

Nowej Huty? Trener piłkarzy
Janusz Wójcik jest ostrożny w

wypowiedziach, nie obce zbyt
wiele obiecywać, ale nie ukry
wa. że Hutnik ma nadal pier
wszoligowe aspiracje.

..Zawodnicy sa dobrze przy
gotowani do walki — powie
dział J. Wójcik. — Byliśmy na

zgrupowaniu w Zakopanem,
rozegraliśmy sporo spotkań
sparringowych i to z silnymi
drużynami. Chcieliśmy, aby
piłkarze byli w wysokiej for
mie już na początku rozgry
wek, bowiem na inaugurację
gramy bardzo ważny mecz z

Igloopolem, który przecież też
ma aspiracje pierwszoligowe i

niewykluczone, że będzie na
szym najgroźniejszym rywa
lem w walce o awans. Wynik,
pojedynku z dębiczanami mo
że mieć więc w końcowym bi
lansie duże znaczenie. Mobili
zujemy wszystkie siły na so
botni mecz. Obcięlibyśmy już
w pierwszej rundzie wypaść
jak najlepiej, zdobyć jak naj
więcej punktów, by mieć do
bra pozycję wyjściowa do wal
ki o awans na wiosnę. Liczę,
że drużyna nie zawiedzie. Jest

to zespół, który zdobył spore
doświadczenie w drugoligo-
wych bojach, powinien być te
raz lepiej zgrany niż w ubie
głym sezonie. Naszym mocnym
punktem będzie obrona, linię
tę wzmocnili Dybczak z Cra-
covil i były reprezentacyjny
junior z Pogoni Szczecin Du-
chowski. Bardzo dobrze w

meczach sparringowych spisy
wał się Śmiałek, który powi
nien być filarem •defensywy.
Będziemy więc walczyć o *-

wans do ekstraklasy. Pytanie
tylko czy klub jest należycie
przygotowany organizacyjnie
do awansu. W ubiegłym sezo
nie pod tym względem było
nie najlepiej i była to jedna z

przyczyn, że pozostaliśmy w

II lidze”.

A oto skład kadry Hutnika:
bramkarze — Kwiatkowski,
Kocoń, obrońcy — Kil, Kot,
Duchowski, Śmiałek, Słowakie
wicz, Dybczak, Bolek, Walan-

kiewicz, rozgrywający i 'na
pastnicy — Sysło, Bargiel. Pu-

tek, Wójcik, Cyniewski, Fajt,
Szczecina, Migdał. Kraczkie-
wicz.

Ten ostatni to 19-latek z

Hetmana Zamość, przyjechał
do Krakowa na studia i dlate
go zmienił barwy klubowe.
Trener J. Wójcik włączy też
do kadry pierwszego zespołu
czterech juniorów z drużyny
mistrza Polski.

T.G.

Piękny sukces odnieśli młodzi

piłkarze Hutnika Kraków, zdo
bywając tytuł mistrza Polski ju
niorów. W drugim meczu fina
łowym przegrali w Zabrzu i
Górnikiem 1:3 (0:2), ale w Kra
kowie w ubiegłą niedzielę wy
grali 4:1 i zdobyli złoty medal.

Wczorajszy pojedynek stał na

dobrym poziomie. Zabrzanie od

pierwszych minut ruszyli ostro
do ataku i po strzałach Miki w

12 i 34 min. objęli prowadzenie
2:0. Po przerwie krakowianie za
częli częściej kontratakować 1

po Jednej « takich akcji Kozik

zdobył gola w 61 min., posyłając
głową piłkę do siatki. Nie bez

winy był tu bramkarz gospoda
rzy.

Górnik nie zrezygnował z wal
ki, aby doprowadzić do dogryw
ki, musi-ał strzelić jeszcze dwa

gole. Zabrzanie zdobyli tylko
jedną bramkę w 75 min. (Oster),
na więcej nie było ich już stać.
Krakowianie umiejętnie się bro
nili, na słowa uznania zasłużył
też bramkarz Pater.

Gratulacje dla młodych piłka

rzy Hutnika i trenera Edwarda

Gajewskiego. Praca szkoleniowa
w tym klubie z młodymi futbo-
listami prowadzona jest bardzo
dobrze, o czym świadczy nie tyl
ko wczorajszy sukces Juniorów,
ale także srebrny medal zdoby
ty przez młodych piłkarzy Hu
tnika podczas ostatniej Ogólno
polskiej Spartakiady Młodzieży.

HUTNIK: Pater, Kula (od 56
min. Kozik), Zuchowski (56 min.

Strzelec), Sikora, Maj, Wójcik,
Góra, Nowak, Bereziński, Tyrka,
Wożniak. (tg)

Ostre strzelanie
zabrzan

Wczoraj rozegrano dwa za
ległą mecze pierwszej kolejki
ekstraklasy piłkarskiej. Z du
żym zainteresowaniem oczeki
waliśmy na występ mistrza
Polski Górnika Zabrze w me
czu z Zagłębiem Sosnowiec.
Zabrzanie wzmocnieni Urba
nem i Iwanem rozegrali świe
tne spotkanie i wygrali wyso
ko, bo aż 6:0 (1:0). Bramki zdo
byli: Iwan 2 (30 i 69 min.),
Danlkowska w 59 min., Maty-
siik w 62 min., Komornicki w

67 min. i Kostrzewą w 89 min.

Dzięki tak wysokiemu zwy
cięstwu zabrzanie znaleźli się
na czele tabeli. Górnik po
twierdził swe aspiracje i duże
możliwości. Zwłaszcza po
przerwie gospodarze panowali
niepodzielnie na boisku, a pił
ka raz po raz lądowała w

bramce Zagłębia. Odzyskał
skuteczność w nowym otocze
niu Iwan, który dwukrotnie

wpisał się na listę strzelców.
Był on też obok Urbana i Ma-

tysika, który tym razem wy
stąpił na stoperze, najlepszym
zawodnikiem na boisku.

Drugi mecz pomiędzy Lechią
Gdańsk i Lechem Poznań za
kończył się wynikiem bez-

bramkowym. Chociaż nie by
ło goli, mecz trzymał w na
pięciu do końca. Jak piszą
sprawozdawcy, było to dobre

UNIA TARNÓW:

Utrzymać się w lidze

Dzid wylatują do USA repre
zentanci Polski n* samolotowe
mistrzostwa świata w łataniu
precyzyjnym, która w dniach
15—1T eierpnia odbędą sią w

amerykańskiej miejscowości Kie-
simmee na Florydzie. Barw
Polski bronić będą: mistrz świa
ta i Europy — Krzysztof Lenar
towicz oraz Witold Świadek, Wa
cław Nycz, a także debiutujący
w tak poważnej imprezie — Ja
nusz Dorocha. W ekipie Jest tak-

Czy K. Lenartowicz
obroni tytuł

mistrza świata?

że trener kadry narodowej —

Andrzej Osowski.
Tak wczesny wyjaizd na tę

imprezę doszedł do skutku dzię
ki pomocy polsko-amerykańskie
go komitetu współpracy z pol
skimi sportowcami, który działa
w Nowym Jorku pod prezesurą

Aleksandra Kozłowskiego. Dzia
łacze polonijni pokrywają część
kosztów organizacyjnych, fi
nansują wcześniejszy pobyt na
szych pilotów w Kissimmee, a

także zajmą się przetransporto
waniem diwóch polskich „wilg”
na Florydę. Warto też dodać, iż

dzięki pomocy dyrektora PLO —

Mieczysławą Kowalikowskiego,
samoloty te bezpłatnie prze
transportowane zostały statkiem
z Polski do USA.

dziej interesują zmiany perso
nalne w składzie zespołu. Trze
ba przyznać, że są one znaczne.

Z zespołu do Unii Tarnów ode
szło aż 3 zawodników, m. In.

dotychczasowy lider zespołu
Stanisław Cnryło oraz bramkarz

Andrzej Chmiel i stoper Józef
Sekuła. W zespole nie brak też

nowych twarzy. Jako pierwszy
trafił do Dębicy Zieliński, re
prezentant Polski juniorów z

„Orła" Wierzbica. Z pobliskiej
Stalowej Woli przeniósł się do

Igloopolu bramkarz Pruś. Naj
większą Jednak sensację wzbu
dziło ściągnięcie dwóch piłkarzy
z pierwszoligowej Lechii Gdańsk
Polaka i Raczyńskiego. Cennym
nabytkiem jest również środko
wy napastnik warszawskiej Po
lonii Olszewski. Ponadto tre
nerzy wypróbowuiją w zespole
juniorów z pobliskich LZS, któ
rym patronuje klub.

A oto kadra zespołu: Śliwa,
Pruś, Nowak, Dziuba, Kłos,
Gmyrek, Zub, Miętka, Zieliński,
Pisz, Szybist, Mysiak, Polak,
Raczyński, Gruchawka, Kuchar
ski, Stefanik, Strojek, Kaczów-
ka i Olszewski. Trenerem zes
połu Jest Grzegorz Bakalarczyk
a jego asystentem Ferdynand
Kanas. (JK)

Piłkarze tarnowskiej Unii
po dłuższej przerwie znów w

II lidze. Największym zainte
resowaniem kibiców cieszył
się dotąd w Tarnowie żużel,
teraz będzie chyba inaczej.
Która dyscyplina sportu bę
dzie popularniejsza, przekona
my »ię już w najbliższą nie
dzielę podczas inauguracji roz
grywek II ligi. Unia podej
muje Start Łódź i chyba sta
dion zapełni się kibicami.

„Jaskółki" po awansie nie

dokonały wielkich zmian w

składzie zespołu, oparty on bę
dzie nadal na tych samych
zawodnikach, którzy jeszcze
nie talk dawno grali w III li
dze. Nowymi piłkarzami w zes
polę są Targosz z Wisły,
Chmiel, Curyło i Sekuła z

Igloopolu Dębica.
Piłkarze Unii rozpoczęli

przygotowania zgrupowaniem
w Kamieniu, później trenowali
na własnych obiektach. Roze
grali killka spotkań sparringo-
wych. prezentując niezłą for
mę.

„Naszym celem jest utrzy
manie się w lidze — powie
dział trener »Jaskółek* Ry
szard Marek, który szkoli zes
pół od czterech lat. Zdajemy
sobie sprawę, że będzie to tru
dne zadanie, tym bardziej, że
nasza grupa jest wyrównana

i tak jak to było w ubiegłym
sezonie, tak i tym razem trze
ba będzie zapewne zgromadzić
sporo punktów, by nie spaść
do III ligi. Musimy więc wy
grywać, przede wszystkim po
staramy się zdobywać punkty
u siebie, wykorzystując atut

własnego boiska. Liczymy też
na doping kibiców. Drużyna
ma na pewno słabe punkty, o

których teraz nie ehciałbym
mówić, postaramy się w trak
cie sezonu je eliminować. Mo
że uda nam się jeszcze wzmo
cnić skład, czynimy bowiem
nadal takie starania. Mogę za
pewnić kibiców, że nie oddamy
żadnego punktu bez walki 1

zrobimy wszystko, aby utrzy
mać się w lidze i pozostać w

niej na dłużej.
Skład kadry pierwszego zes

połu Unii: bramkarze — Ślę
zak, Chmiel i Pochroń, obroń
cy — P. Foszcz, Wójcik, Bart
kowski, Sekuła, Krużel, Miko
łajczak, M. Foszcz, Wietecha,
pomocnicy i napastnicy: Cu
ryło, Sobczyk, Wróbel, Tar
gosz, Chlewskl, Niemiec, Li
zak, Czerwony, Drelicharz.

Niepokoją trenera R. Marka

kontuzje kilku zawodników,
ale na szczęście nie są one zbyt
groźne i do niedzieli może

wszyscy będą w pełni sił.
t. a.

W kilku wierszach
• (tg) Dziesiąty ostatni etap —

kryterium uliczne Wyścigu Do
okoła Polski (60 km) w Gorzo
wie wygrał Mieczysław Koryc
ki (LZS I) przed Szczepanem
Gurdałą (Legia W-wa) i Dariu
szem Zakrzewskim (Gwardia
Katowice). Główną nagrodę
„małego fiata” zdobył Marek
Leśniewski. Drużynowo 42. Wyś
cig Dookoła Polski wygrała re
prezentacja Polski.

• Do Montrealu odleciały na

mistrzostwa świata, w pięciobo
ju nowoczesnym kobiet cztery
nasze reprezentantki. Barw Pol
ski bronić tam będą Ann* Ba
jan, Magdalena Jedlewska, Bar
bara Kotowska i Dorota Nowak.

• W RFN rozpoczął się mię
dzynarodowy turniej piłki ręcz
nej 7 państw Juniorek, w któ
rym startuje również reprezen
tacja Polski. Polki grają w eli
minacyjnej grupie „A” w

Spaichingen i swój pierwszy
mecz przegnały i Jugosławią
26:28 (10:12).

Z piłkarskich boisk
• (tg) Jedynym zespołem, któ

ry nie stracił -punktu w roz
grywkach I ligi piłkarskiej Fran
cji jest Parts St. Germai.n. Po
4 kolejkach drużyna paryska ma

8 pkt. i wyprzedza Toulon — 7

pkt. oraz Lens, Nantes i Bor-
deaux — po 6 pkt.

• W towarzyskim międzyna
rodowym meczu piłkarskim,
szwajcarska drużyna FC Basel

przegrała z Bayernem Mona
chium 0:1 (0:1).

• W rozegranym w Szczeci
nie towarzyskim meczu piłkar
skim, Pogoń Szczecin pokonała
zespół I ligi NRD — Stahl Bran
denburg 3:2 (0:Q).

• 'Piłkarska drużyn* Arkonii
Szczecin przebywała w NRD,
gdzie w miejscowości Uckermu-
ende rozegrała towarzyski mecz
z Hansą Rostock, przegrywając
0:3 (0:2).

• W rozegranym wczoraj me
czu o piłkarski Puchar Pol
ski rezerwa Wisły przegrała z

Unią Tarnów 1:2 (0:0).

Tragiczny wypadek
na piotrkowskim

lotnisku

Tragiczny wypadek miał miej
sce w środę na lotnisku Aero
klubu Ziemi Piotrkowskiej. Od
kilku dni trwa tam obóz skocz
ków spadochronowych. W środę
skoczkowie wykonywali kolejne
skoki z pokładu samolotu wielo
zadaniowego „an-2” z wysokości
800 m. Jednym ze skoczków był
20-letni Janusz Flis z Łe -’zi. Jego
główny spadochron nie otworzył
się w całości, podobnie jak i

spadochron zapasowy. Skoczek
poniósł śmierć na miejscu.

Express Lotek

10. 13. 14. 27. 42

Mały Lotek

Ilos.:2,7,9,16,29
II los.: 3, 7, 13, 26, 35

spotkanie, a wynik jest spra-
wiedliwy.

1. Górnik Zabrze 2:0 6-0
2. Stal Mielec 2.0 2—0
3. Ruch Chorzów 2:0 2-1
4. Zagłębie Lubin 2:0 1—0
5. Górnik Wiało. 1:1 1—1

Legi* Warszawa 1:1 1—1
Motor Lublin 1:1 1—1

Pogoń Szczecin 1:1 1—1

Śląsk Wrocław 1:1 1—1
Widaew Łódź 1:1 1—1

11. Lechia Gdańsk 1:1 0-0
Lech Poznań 1:1 0—0

13. ŁKS Łódź 0:2 1—2
14. GKS Katowice 0:2 0—1
15. Bałtyk Gdynia 0:2 0—2
16. Zagłębie Sosn. 0:2 0—6

T. G.

Sędziowie przed
nowymi zadaniami

Przewodniczący Polskiego Ko
legium Sędziów Stanisław Eksz-
tajn powiedział dziennikarzowi,
że rola arbitra piłkarskiego bę
dzie teraz trudniejsza.

Zmniejszona zostanie liczba sę
dziów I i II ligi. W ekstrakla
siez30do24,awIIlidzeż
57 do 48.

Zdaniem przewodniczącego po
zwoli to na wyselekcjonowanie
najlepszych, a jednocześnie po
zwoli mieć częsty kontakt z pił
karzami. Sędziowie I ligi pro
wadzić będą około 9 spotkań, zaś
II Ligi 7 meczów.

Polska zgłosiła do Europejskiej
Unii Piłkarskiej tylko 5 arbitrów,
a mogła , wysunąć kandydatury 7.
Nasz kraj chce w tej unii za
prezentować najlepszych arbi
trów. Wśród tej grapy jest kra
kowianin Aleksander Suchanek.

(m)

4.08.85

Polna — Stal Rzeszów
Glinik — Sandecja
Wisłok* — Cracovia
Izolator — Garbarnia
Wawel — Karpaty Krosno
Start Nowy Sącz — Tarnovia
Zelmer — Czuwaj Przemyśl

11.08.85

Czuwaj — Polna
Tarnovia — Zelmer

Karpaty — Start
Garbarni* — Wawel
Cracovia — Izolator

Sandecja — Wisłoka
Stal — Glinik

18.08.85

Glinik — Polna
Wisłoka — Stal
Izolator — Sandecja
Wawel — Cracovia
Start — Garbarni*
Zelmer — Karpaty
Czuwaj — Tarnovia

25.08.05

Polna — Tarnort*

Karpaty — Czuwaj
Garbarnia — Zelmer

III liga
Cracoyia — Start

Sandecja — Wawel
Stal — Izolator
Glinik — Wisłok*

1.09.85

Wisłoka — Polna
Izolator — Glinik
Wawel — Stal
Start — Sandecja
Zelmer — Cracovia

Czuwaj — Garbarnia
Tarnovia — Karpaty

5.09.85

Polna — Karpaty
Garbarnia — Tarnovia
Craeovia ■— Czuwaj
Sandecja — Zelmer
Stal — Start
Glinik — Wawel
Wisłoka — Izolator

18.98.88

Izolator — Polna
Wawel — Wisłoka
Start — Glinik

VIII grupa
Zelmer — Stal

Czuwaj — Sandecja
Tarnovia — Cracovia

Karpaty — Garbarnia

22.09.85

Polna — Garbarnia
Cracovia — Karpaty
Sandecja — Tarnovia
Stal — Czuwaj
Glinik — Zelmer
Wisłoka — Start
Izolator — Wawel

29.09.86

Wawel — Polna
Start — Izolator
Zelmer — Wisłoka
Czuwaj — Glinik
Tarnovia — Stal

Karpaty — Sandecja
Garbarni* — Cracoyia

6.10.85

' Polna — Craeov!a

Sandecja — Garbami*
Stal — Karpaty

Glinik — Tarnovia
Wisłoka — Czuwaj
Izolator ■— Zelmer
Wawel -- Start

12.10.85
*

Crąęóvia — Sandecja
Garbarnia — Stal
Zelmer -- Wawel
Start — Polna

Czuwaj -— Izolator
Tarnovia — Wisłoka

Karpaty — Glinik

20.10.85

Stal — Craeov?a
Wawel -- Czuwaj
Glinik — Garbarnia
Polna — Sandecja
Wisłoka — Karpaty
Izolator •— Tarnovia
Start — Zelmer

27.10.85

Cracovia — Glinik
Garbarni* — Wisłoka
Tarnovia — Wawel
Zelmer — Polna

Czuwaj ■— Start

Karpaty — Izolator
Sandecja — Stal

ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLUPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU -

KOLARSTWO

(11)
Pod koniiec XIX wieku niektórzy zawodnicy zaczęli

traktować sport kolarski jako profesję. Pierwsze wyścigi
kolarzy zawodowych były organizowane na torach kolar
skich i obejmowały przeważnie konkurencje sprinterskie
oraz wyścigi za motorami. Wkrótce też, bo Już w ipku
1895, odbyły się pierwsze mistrzostwa świata kolarzy za
wodowych w konkurencjach torowych (sprint i wyścig
za motorami). W roku 1946 do programu mistrzostw świa
ta zawodowców włączono trzecią konkurencję — wyścig
na dochodzenie na dystansie 5000 m, a w roku 1980 wy
ścig sprinterski tzw. .jkeirln” oraz wyścig punktowy.

MISTRZOSTWA ŚWIATA
W KOLARSTWIE TOROWYM

(zawodowcy)

1906 T, T. Ellegaard (Dania)
1907 r. Frloi (Francja)
1908 r. T. Ellegaard (Dania)
1909 r. Dupre (Francja)
1910 r. Friol (Francja)
1911 r. T. Ellegaard (Dania)
1912 r. Kramer (USA)
1913 r. W. Rutt (Niemcy)
1920 r. Spears (Austria)
1921 r. Moeskops (Holandia)
1922 r. Moeskops (Holandia)
1923 r. Moeskops (Holandia)
1924 r. Moeskops (Holandia)
1925 r. Kaufmann

(Szwajcaria)
1926 r. Moeskops (Holandia)
1927 r. L. Michard (Francja)
1928 r. L. Michard (Francja)
1929 r. L. Michard (Francja)
1930 r. L. Michard (Francja)
1931 r. Hansen (Dania)

Damgoa (Francja)
Darragan (Francja)
Ryser (Szwajcaria)
Parent (Francja)
Parent (Francja)
Parent (Francja)
Wiley (USA)
Guignard (Francja)
Seres (Francja)
Linart (Belgia)
Vanderstuyft (Belgia)
Suter (Szwajcaria)
Linart (Belgia)
Grassin (Francja)

Linart (Belgia)
Linart (Belgia)
W. Sawall (Niemcy)
Paillard (Francja)
Moeilor (Niemcy)
W. Sawall (Niemcy)

KOLARSTWO

(12)
r. R. Harris (W. Brytania) Verschueren (Belgia)

A.
A.
J.

». M.
r. A.
r. A.

r.

r.

r.

wyścig sprinterski
1895 r. Protin (Belgia)
1896 r. Bourillon (Francja)
1897 r. Arend (Niemcy)
1898 r. Bainker (USA)
1899 r. Taylor (USA)
1900 r. Jacąuelin (Francja)
1901 r. —

1902 r. —

1903 r. T. Ellegaard (Dania)
1904 r. Lawson (USA)
1905 r. Poulaln (Francja)

wyścig m motorami

Michael (W. Brytania)
Chase (W. Brytania)
Stock* (W. Brytania)
Palmer (W. Brytania)
Gibson (Kanada)
Huret (Francja)
T. Robi (Niemcy)
T. Robi (Niemcy)
Dickentmann (Holandia)
Walthour (USA)
Walthour (USA)

1932 r. J. Soherens (Belgia)
1933 r. J. Scherens (Belgia)
1934 r. J. Scherens (Belgia)
1935 r. J. Scherens (Belgia)
1936 r. J. Scherens (Belgia)
1937 r. J. Scherens (Belgia)
1938 r. A. van Vllet (Holandia)

Paillard (Francja)
Lecąuehay (Francja)
E. Metze (Niemcy)
Lecquehay (Francja)
Raynaud (Francja)
W. Lohmann (Niemcy?
E. Metze (Niemcy)

1939 r. (mistrzostw nie dokończono ■ powodu wybuchu woj
ny)

1946 ». J. Derkzen (Holandia) Prosię (Włochy)
1947 r. J. Scherens (Belgia) Lasueur (Francja)
1948 r. A van Vllet (Holandia) Lamboley (Francja)
1949 r. R. Harris (W. Brytania) Froslo (Włochy)
1950 r. R. Harris (W. Brytania) Lesueur (FrameJaJ
1951 r. R. Harris (W. Brytania) Pronk (Holandia)
1952 ł. O. Plattner (Szwajcaria) Ver«chueren (Belgia)
1953 ». A. ren Vllet (Holandia) Verschueren (Belgia)

1954
1955
1956
1957
1958
1959
1960
1961 ł. A.
1962 r. A.
1963 r. S.
1964 r. A.
1965
1966
1967
1968
1968
1970
1971
1972 r.

1973 r.

1974 ».

1975 ».

1976 r.

1977
1978
1979
1980
1981
1982 r. K.

r. G.
r. G.
r. P.
r.

r.

r.

r.

r.

r.

r.

1883 r. K. Nakano (Japonia) B. Vichi<n.o (Włochy)
1984 r. K. Nakano (Japonia) H Schuetz (RFN)

WYŚCIG NA 5009 M NA DOCHODZENIE

(zawodowcy)

1946 r. Peters (Holandia)
1947 r. F. Coppi (Włochy)
1948 r. Schulte (Holandia)
1949 r. F. Coppi (Włochy)
1950 r. Bevilacqua (Włochy)
1951 r. Bevilacqu* (Włochy)
1952 r. S. Patterson (Australia)
1953 r. 8. Patterson (Australia)
1954 r. G. Messin* (Włochy)
1955 r. G. Messin* (Włochy)
1956 r. G. Messin* (Włochy)
1957 r. R. Riviere (Francja)
1958 r. R. Riviere (Francja)
1959 r. R. Riviere (Francja)
1960 r. R. Altig (RFN)
1961 r. R. Altig (RFN)
1962 r. H. Nijdam (Holandia)
1963 r. L. Faggin (Włochy)
1964 r. F. Bracke (Belgia)
1965 t. L. Faggin (Włochy)
1966 r. L. Faggin (Włochy)
1967 r. T. Grom (Holandia)
1968 r. H. Porter (Wielka Brytania)
1969 r. F. Braeke (Belgia)
1970 r. H. Porter (Wielka Brytania)
1971 r. D. Baert (Belgia)
1972 r. H. Porter (Wielka Brytania)
1973 r. H. Porter (Wielka Brytania)
1974 r. R. Schuiten (Holandia)
1975 r. R. Schuiten (Holandia)
1976 r. F. Moser (Włochy)
1977 r. G. Braun (RFN)

Maspes (Włochy)
Maspes (Włochy)
Derksen (Holandia)
Rousseau (Francja)
Maspes
Maspes
Maspes
Maspes

Gaiardoni (Włochy)
Maspes (Włochy)
Beghetto (Włochy)
Beghetto (Włochy)
Sercu (Belgia)

'

Beghetto (Włochy)
Sercu (Belgia)
Johnson (Australia)

Loeveseijn (Holandia) T. Verschuer*n (Belgia)
▼an Laneker (Belgia) C. Stam (Holandia)
van Laneker (Belgia) C. Stam (Holandia)
Pedersen (Dania) C. Stam (Holandia)
Nicholson (Australia) D. Kemper (RFN)
Nlcholeon (Australia) W. Peffgen (RFN)
Nakano

K. Nakano
Nakano
Nakano
Nakano
Nakano

(Włochy)
(Włochy)
(Włochy)
(Włochy)

G.
P.

G.
L.

R.
R.
P.
J.
J.
K.

K.
ł. K.
r. K.

(Japonia)
(Japonia)
(Japonia)
(Japonia)
(Japonia)
(Japonia)

G. Timoner (Hiszpania)
French (Auatralia)
Depaepe (Belgia)
Bucher (Szwajcaria)
G. Timoner (Hiszpania)
G. Timoner (Hiszpania)
K. Marsell (RFN)
G. Timoner (Hiszpania)
L. Proost (Belgia)
G. Timoner (Hiszpania)

Timoner (Hiszpania)
de Loof (Belgia)
Proost (Belgia)
Proost (Belgia)

J. Oudkerk (Holandie)
Rudolf (RFN)

G.
R.

L.

L.

C. Stam (Holandia)
W. Peffgen (RFN)
M. Venlx (Holandia)
W. Peffgen (RFN)
R. Kos (Holandia)
M. Venlx (Holandia)
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Konferencja prasowa
A. Miodowicza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

istniała zanim powstały je
szcze federacje, a potem
OPZZ. Po utworzeniu federa
cji zaczęto nawiązywać kon
takty na szczeblu branży.
OPŻZ ma obecnie umowy o

współpracy x centralami
związkowymi w ZSRR, NRD,
WRL i CSRS. Jesienią spot
kamy się i kierownictwem
rumuńskich związków zawo
dowych. Wznowiliśmy rów
nież kontakty z ŚF1ZZ i zaję
liśmy miejsce w biurze tej
organizacji.

Korespondent francuskiego
„LE FIGARO” «pytał co no
we związki ehcą — jak się
wyraził — „uratować” ■ u-

mów eierpniowych, zawar
tych w 1980 r.T Czy uważają
za słuszne zawarcie nowej
generalnej umowy społecznej
z rządem?

Trzy porozumienia sierp
niowe z Gdańska. Szczecina i
Jastrzębia — zaakcentował A.
Miodowicz — są dla na* obo
wiązujące. W naszym pro
gramie przyjętym w Bytomiu,
wyraźnie nawiązujemy do
tych aktów. Ponadto chcę
stwierdzić, że porozumień
tych nie zawarto z jakimś
ruchem związkowym, lecz by
ły one efektem autentycznego
niezadowolenia ludzi , pracy.
Musimy być realistami, wie
my przecież, że kondycja na
szej gospodarki, co udowod
niło m. in. pierwsze półrocze
br. nie jest najsilniejsza. Za
chodzi więc konieczność do
stosowania słusznych postula
tów do obecnej sytuacji spo
łeczno-gospodarczej kraju.

Przymierzamy się — kon
tynuował mówca — do kon
cepcji nowej umowy społecz
nej. lecz nie generalnej, sta
tycznej, a co roku wznawia
nej. Powinna ■ona dotyczyć
przede wszystkim poprawy
warunków pracy, ochrony
środowiska oraz'budownictwa
mieszkaniowego. Klasowy
ruch związkowy obowiązuje
kardynalna przesłanka —

mamy narodowy obowiązek
umacniać ustrój *ocjalistycz-
ny, by jak najlepiej służył on

ludziom pracy, a nie tylko
manifestował się napisami
lub hasłami. Z tego też po
wodu — powiedział następnie
A. Miodowicz — przestrzegać
będziemy zasady kierowniczej
roli partii. Partia na X ple
narnym posiedzeniu KC
PZPR wyszła nam naprzeciw,
przyjmując koncepcję par
tnerskich stosunków,. .

* ru
chem zawodowym. W tym
kontekście szef OPZZ podkre
ślił, że wszystkie poważne
kwestie dotyczące kraju i
warunków życia ludzi pracy,
dyskutuje wnikliwie z T se
kretarzem KC PZPR Wojcie
chem Jaruzelskim.

Co kierownictwo OfPZZ u-

waża obecnie za kwestię naj
pilniejszą? — oto kolejne py
tanie.

Sprawą taką jest możliwie
szybkie zawarcie zbiorowych
układów pracy, które są kon
stytucją dla wszystkich zwią
zków zawodowych. Bez zbio
rowych układów pracy ruch
zawodowy jest rozbrojony.
Do dziś na 8 .spornych pro
blemów załatwiliśmy po na-

azej. myśli 5. Uważamy, że u-

kłady abiorowe powinny być
obligatoryjne, a nie fakulta
tywne.

Jeden ■ dziennikarzy aa-

chodnich zapytał • liczebność
ruchu zawodowego oraz ilu

jest w związkach emerytów i
rencistów?

Obecnie ruch zawodowy li
czy ofc. 5,5 mlin członków. Co
miesiąc przybywa 60—100
tys. osób. Według naszych
szacunków jest wśród nas ok.
660 tys. emerytów i renci
stów. Jest to liczba zmienna,
ponieważ wielu z nich podej
muje ponownie pracę.

W jakim stopniu rwiązki
zawodowe odpowiedzialne są
za nieproporcjonalny, w sto
sunku do produkcji, wzrost

zarobków?

Jestem zaniepokojony tym
zjawiskiem. Moim zdaniem
dyrektorzy wielu przedsię
biorstw są ludźmi kompromi
su. Natomiast kodeks pracy
upoważnia ich do dyscyplino
wania gospodarki w zakła
dzie, a nie do „konkurencji”
z organizacjami związkowy
mi-

Jedno ■ kolejnych pytań
dotyczyło postawy Lecha Wa
łęsy.

Ja nie zaliczałbym L Wa
łęsy do szeregów opozycji. W
tej chwili broni on raczej
tylko Własnej osoby, a to jest
już olbrzymia zmiana jako
ściowa.

Jak można zapisać się do

nowych związków? — zapytał
kolejny dziennikarz,

Z tym nie ma żadnych pro
blemów. Mają go jedynie lu
dzie, którzy chcą być w no
wych związkach, a jednocze
śnie fakt ten ukrywać, ze

względu na presje środowi
ska. Żdajemy sobie sprawę z

tego, że tacy ludzie istnieją,
choć są to wypadki pojedyn
cze.

Jaki odsetek byłych związ
kowców działa w strukturach

OPZZ? — spytał ponownie
przedstawiciel „LE FIGA
RO”.

My takich statystyk nie
prowadzimy — powiedział A.
Miodowicz. Nasze związki
działają podobnie jak Legia
Cudzoziemska; nikomu nie
zadajemy pytań, gdzie był
przedtem i co robił.

Czy uważa pan, iż należało
by skonkretyzować związko
we stanowisko wobec zasad

reformy gospodarczej?

Gdy wypowiadamy się na

ten temat, często oskarża się
nas o demagogię lub zarzuca,
iż nasze dokumenty są mało
zwarte. Nasz stosunek do re
formy gospodarczej wyraziliś
my na naradzi* w Poznaniu,
Chodzi nam przede wszy
stkim o to. aby nie cofnąć się
ani o krok w kwestii poziomu
życia ludzi pracy. Rozwiąza
nia strukturalne, które będą
temu służyć, ruch zawodowy
będzie popierał. Uważamy
jednocześnie, że zakłady pra
cy muszą funkcjonować w

rygorze i przy pełnym sza
cunku dla dyrekcji poszcze
gólnych firm.

Koleżance

MARII

KARNASIEWICZ

■kładamy wyrazy głębokie
go współczucia z powodu

śmierci MATKI

Dyrekcja Oddziału
Okręgowego PHOiMB

w Krakowie oraz

koleżanki l koledzy

SPRZEDAŻ

SAKSOFON tenorowy, używany
— sprzedam. Wiadomość: K. Kliś,
Stasiówka 175 k. Dębicy., P-186

SPRZEDAŻ trumien dębowych —

Z. Baran, Kraków, ul. Bieżano-
wska 24. g-64312

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę 24-arową w

Sułkowicach. Lisowska, Przemyśl,
3 Maja 1. P-17-1

SPRZEDAM now» wbudowani*
gospodarcze, 53 ary ziemi. Zgło
szenia: Hipolit Swlnlonoga, 39-22!

Łęki Górna 313 (granica). P-191

SE

USŁUGI

RADAROWE lystemy przeciw-
włamaiiiowe do mieszkań, wilii
— wykonuję i Lnstaluje inż. Je
zierski, tel. 22-5*6-43, godz. 8 -10.

g-74871

TARNOWSKIE! Cykllnowanie, la
kierowanie parkietów — aritywła-
maniowe zabezpieczanie drzwi
zamkami ,,Skarbiec”, tapicerka —

wykonuje Kamionka, Bochnia,
tel. 234-19.

Il
MIESZKANIE

2-pokojowe
weźmie w najem

KS „Cracovia”
Oferty składać: Kraków,

ul. Manifestu Lipcowego
27, tel. 22-72-47

I

Dyrekcja P.P. „ORBIS” Hotele: „CRACOVIA —

HOLIDAY INN — FRANCUSKI” i Motel „WANDA”
w Krakowie

F
te budowany Hotel „ORBIS” przy ul. Konopnickiej
wprowadzony zostanie do systemu hotelowego INTER-
CONTINENTAL, a jego wprowadzenie dso rozruchu
eksploatacyjnego przewidywane jest w połowie 1986 r.

Zainteresowanych pracą w tym Hotelu sapraszainy
na wstępne rozmowy informacyjne w każdy wtorek
w godz. 15—18 w Hotelu „CRACOYIA”, al. Puszkina 1
— Sekcja Osobowa, pokój nr 3.

Zapraszamy kandydatów na niżej wymienione sta
nowiska:

A

I R IE

ń

Wiejski handel i gastronomia
w okresie żniw

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

nowych pawilonów handlo
wych, m. to. w Brzozowej
kolo Dobczyc, w Gdowie
i w Imbramowicach. Dodat
kowo uruchomiono kilkana
ście punktów handlowych o-

ferujących warzywa, owoce,
słodycze i napoje chłodzące.
Poprawiło się wyposażenie w

urządzenia chłodnicze, zwięk
szyło się zaplecze magazyno
we. Zgromadzone ilości towa
rów pozwalają na zapewnienie
ciągłej sprzedaży mąki, ryżu,
cukru, makaronów i napojów
chłodzących. Krakowski WZGS
tradycyjnie zresztą stara się w

działalności handlowej maksy
malnie wykorzystać istniejące
możliwości. Dobre jest również
zaopatrzenie w tłuszcze ro
ślinne i zwierzęce, a wyroby
czekoladowe pokrywają się z

poziomem reglamentacji. W
liocu krakowski handel wiej
ski sprzedał 71 ton konserw.
Konserwy są artykułem szcze
gólnie poszukiwanym przez
rolników, zwłaszcza w okresie
żniw. Tu. niestety, sprawy się
komplikują, bowiem rolnicy
n'e korzystaiją z przydziałów
mięsa, tak więc sprzedaż kon
serw mięsnych nie wchodzi w

rachubę. Oferta natomiast
konserw rybnych jest uboga
co jest odbiciem ogólnej sy
tuacji panującej w tej dzie
dzinie.

W branży artykułów prze
mysłowych po raz pierwszy
od lat rozwiązany został pro
blem sznurka. Dostawy są tak
duże, że zniesiona została re
glamentacja. Dobre jest rów
nież zaopatrzenie w kosy, o-

sełki itd. Tam. gdzie to było
możliwe został wydłużony czas

otwarcia placówek handlo
wych, co jest również udogod
nieniem dla kutwiących.

W sezonie letnim krakow

ska gminna spółdzielczość pro
wadzi 115 placówek gastrono
micznych. Zwiększyła się po
daż mięsa końskiego i barani
ny na zaopatrzenie gastrono
mii. Zakłady gastronomiczne
wytwarzają również wyroby
garmażeryjne na zaopatrzenie
sieci handlowej. Przy aprzeda-
źy posiłków obowiązują boni
fikaty.

Jak rzeczywiście przedsta
wia się żniwne zaopatrzenie,
postanowiliśmy sprawdzić w

reporterskim rekonesansie:
sklep w Pobiedniku należący
do GS Wawrzeńczyce — do
bre zaopatrzenie w przetwo
ry mleczarskie i tłuszcze, jest
świeże pieczywo, z konserw
tylko „dyżurny” kminkus.
Sklep z artykułami przemy
słowymi w Nowym Brzesku:
pod dostatkiem jest sznurka
i drobnego sprzętu kośnego.
Kierownik placówki Mieczy
sław Pokorniak mówi, że bra
kuje zębów do kosiarek kon
nych, a rolnicy narzekają na

jakość stylów do kos produ
kowanych przez zakład w Ry-
glicacii. Wytwórnia wód ga
zowanych GS w Nowym Brze
sku z powodzeniem zaopatru
je okolicę w napoje chłodzą
ce. Istniejące rezerwy pozwa
lają na zwiększenie dostaw w

razie potrzeby. Odwrotnie jest
w piekarni. Tutaj z powodu
braku pracowników możliwo
ści produkcyjne nie. są wyko
rzystane. Chleba jednak nie
brakuje. Prezes GS Tadeusz
Grajkowskl mówi, że zapo
trzebowanie Spółdzielni Kółek
Rolniczych zostało potrakto
wane priorytetowo.

Podobny obraz nastaliśmy
także. w innych odwiedzanych
placówkach, na terenie działa
nia GS w Nowym Brzesku i
Proszowicach.

śtosf)

DĘBICKA FABRYKA FARB I LAKIERÓW
„POLIFARB"

w Dębicy, ul. Fąfary

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach kobiety i mężczyzn w za
wodach:
A
A

A
A
A

OPERATOR urządzeń chłodniczych
Ślusarz remontowy
APARATOWY procesów chemicznych
MASZYNISTA kotła wysokoprężnego
APARATOWY uzdatniania wody do celów kotło
wych
MURARZ-TYNKARZ
DEKARZ

ZBROJARZ-BETONIARZ
CIEŚLA
HYDRAULIK

A
A

A

A

A

oraz osoby bez kwalifikacji.
Wysokie zarobki wg nowych zasad.

Większość prac w systemie akordowym.
Premie do 40%.

Dopłaty za II i III zmianę.

Nagrody z wypracowanego zysku w zależności od
indywidualnego wkładu pracy.

Premia eksportowa
Szeroki wachlarz świadczeń socjalnych oraz deputat

węglowy.
Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu lub

kwater prywatnych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

I Szkolenia DFFiL „Polifarb” w Dębicy, ul. Fąfary 23,
tel. 36-91 wewn. 20.

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU
TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE
al. Planu 6-letnieeo 152

ogłaszają WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA MŁODOCIANYCH
w zawodach

• Ślusarz mechanik
• tokarz

Kandydaci powinni mieć ukończony M rok życi*.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku

menty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 4 fotografie
— kartę informacyjną ze scakoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
Nauka w szkole trwa trzy lata.
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują

nagrodzenie zgodnie z obowiązującymi przepisami
wszelkie inne świadczenia socjalne przysługujące
cownikom Zakładów

Wszystkim absolwentom Zakłady zapewniają pracę 3
w wyuczonym zawodzie.

Zapisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo- S
wych i Szkolenia Zakładu w Krakowie, aleja Planu
6-letniego 152 codziennie, w godz. 8—13 c wyjątkiem g
sobót.

ifmnimiiimmmiiiniiiiiinniiimiminmmniimnnniiiinH

wy
rca®
pra-

recepcjonistów, operatorów dalekopisu, kasjerów
walutowych, inspektorki pięter, ratowników, masa
żystów, sprzedawców kiosku „PEWEX” (wymagane
wykształcenie kierunkowe i biegła znajomość ję
zyków obcych — zachodnich)
portierów, bagażowych, odźwiernych, pokojowe, ko
rytarzowe, sprzątaczki
prasowaczki, praczki, krawcowe, magazynierów bie
lizny
kierowników sal gastronomicznych z praktyką i zna
jomością języków obcych, bufetowe, mistrzów kel
nerskich i kelnerki, gospodynie, kuchmistrzów, ku
charzy, mistrzów cukierniczych, cukierników, pie
karzy, zmywaczki, sprzątaczki, pomoce kuchenne
kierowników magazynów: spożywczego, technicz
nego i gospodarczego, magazynierów, robotników
magazynowych, kontystki
kierowców samochodów ciężarowych i dostawczych,
konwojentów
konserwatorów różnych specjalności jak: ślusarze,
hydraulicy, elektrycy, teletechruicy, chłodziarze, sto
larze, inżynierów lub techników automatyków
z praktyką
samodzielne księgowe, rozliczeniowe, kasjerki, in
spektorów kontroli wewnętrznej, specjalistów d/s
zaopatrzenia technicznego i spożywczego

. ogrodników, pracowników fizycznych do utrzyma
nia porządku

. oraz kandydatów na kierownicze stanowiska w ga
stronomii hotelowej: kierownika pralni,'Sekcji Ad-
miinisitracyjno-Gosipodarczej, Działu Technicznego,
Wytwórni Wód Gazowanych.

Oczekujemy na zgłoszenia absolwentów średnich
.szkół hotelarskich, : gastronomicznych, technicznych
-oraz uczelni wyższych o specjalnościach, ekonomicz
nych, rekreacji i turystyce, abso.lwen.t6w filologii an
gielskiej, germańskiej, romańskiej, słowiańskiej i uczel
ni technicznych.

ZAPRASZAMY na rozmowy informacyjne.

▲

A

▲

A

A

A

A

A

A

Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej
w Nowym Sączu

Zakład Betoniarski w Nowym Targu, ul. Ceramiczna

OFERUJE do SPRZEDAŻY
z nowo uruchomionej produkcji na bazie łupkoporytu
i kruszywa ceglanego

pustaki betonowe typu „Alfa”
49X24X24cm

które w niczym nie ustępują wyrobom ceramicznym.
Cena: odbiorcy pozarynkowi — zł 117/szt.

odbiorcy indywidualni • •— zł 123/szt

Szczegółowe informacje: Nowy Targ tel. 31-52.

I
I
I
I

Dyrekcja Cukrowni „STRZELIN” w Strzelinie,
woj. wrocławskie

przyjmie do pracy
na okres afinacjd cukru surowego oraz na okres kam

panii cukrowniczej następujących pracowników:
. od dnia 1 września 1985 r. 120 mężczyzn i 80 kobiet

na stanowiska robotników niewykwalifikowanych
w drugiej potowie września br. Wagowych, pro-
centmlstrzów i księgowych punktów skupu, łącznie
64 osoby. Punkty skupu położone są na terenie wo
jewództw: wrocławskiego, wałbrzyskiego I opol
skiego. Podania, dokładne życiorysy oraz świadec
twa z ostatniego miejsca pracy na w/w stanowiska
przyjmuje dział spraw osobowych Cuikrownd w ter
minie do 15.VIII. 1985 r.

. w trzeciej dekadzie września br. 180 mężczyzn i 120
kobiet na stanowiska robotnicze w tym: palaczy
kotłowych, przetokowych, maszynistów lokomoto-
rów, operatorów sprzętu za- i wyładunkowego.

Dla wszystkich zatrudnionych wynagrodzenie w/ g
Układu Zbiorowego Prascy obowiązującego w Przemy
śle Cukrowniczym: .

Zapewniamy: bezpłatne zakwaterowatnie z pościelą,
odzież roboczą, obiady, w stołówce zakładowej po obni
żonej cenie, za wyjątkiem pracowników zamieszka
łych na terenie gminy Strzelin,

Pracownicy, którzy przepracują oałą kampanię bes.
nieobecności nieusprawiedliwionych otrzymają zwrot
kosztów podróży.

Przy zakładzie czynny jest sklep spożywczy a na

terenie fabryki kiosk spożywczy. Prowadzimy również
działalność kulturalną w klubie fabrycznym wyposa
żonym w bibliotekę i telewi^r.

Wszyscy zgłaszający się do pracy winni posiadać
dowód osobisty i legitymację ubezpieczeniową z adno
tacją o rozwiązaniu umowy w poprzednim zakładzie
pracy oraz świadectwa pracy z poprzednich zakładów,
które będą podstawą do wypłaty dodatku za staż prą-<•
ey.

Zgłoszenia, należy kierować do działu spraw osobo
wych Cukrowni „Strzelin” w Stnzełtoie, ul. Ząbko
wicka 53, 57-100 Strzelin.

Uwagą: Osoby zamierzające podjąć pracę w paśoo-
wni, hotelu, stołówce, w gotowalni kawy i na Stano
wiskach brakarek muszą posiadać aktualne książeczki
Bdrowia.

Osoby korzystające ze świadczeń emerytalno-renito-
■wych muszą posiadać przy sobie odcinki tych świad
czeń.

A

A

A

Ii
I
I
I

I
Ze względu ne trzyzmianową pracę nie przyjmuje

my
' kobiet ciężarnych.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Czernichowie

woj. miejskie krakowskie

zatrudni na korzystnych warunkach
4 KIEROWNIKA magazynu, KONSERWATORÓW

maszyn, ELEKTRYKA oraz prac, niewykwali
fikowanych do nowo uruchomionej wytwórni wód
gazowanych i rozlewni piwa

♦ KIEROWNIKÓW sklepów jednoosobowych

❖♦ PIEKARZY
KONWOJENTÓW
ŁADOWACZY

REWIDENTA zakładowego
♦ PRACOWNIKÓW biurowych

Szczegółowe warunki pracy i wynagrodzenia do
uzgodnienia z Zarządem Spółdzielni oraz z Działem
Kadr codziennie w godz. 8—15, lub telefonicznie nr 5
i 41.

„SPOŁEM” Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Nowymi Sączu

ZATRUDNI ZARAZ

»

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

— objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy
o Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa,

przyjmie do pracy
na terenie miastó, pracowników w następujących

zawodach:

murarzy ♦ cieśli ♦ posadzkarzy
’

— fliziarzy
blacharzy — dekarzy. ♦ zbrojarzy — betoniarzy ♦

stolarzy ♦ parkieciarzy ♦ ślusarzy — spawaczy ♦
ślusarzy — tokarzy ♦ szklarzy robotnika gospodar
czego ♦ elektromonterów ♦ palaczy do obsługi ko
tłów wysoko i nisko prężnych ♦ instalatorów wod.-
kan. ♦ kamieniarzy ♦ wydawców magazynowych

kierowcę z kat. prawa jazdy C+E. operatora
sprężarek spalinowych ♦ mechanika samochodowego,

<> FRYZJERKI 4 KRAWCOWE ♦ DZIEWIARKI
REPESACZKI POŃCZOCH ♦ ROZNOSICIELI MLEKA

♦ PRACOWNIKÓW DO MANICURE-PEDICURE.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Usług
1 Targowisk Nowy Sącz, ul. Matejki 10, tel. nr 205-44

ZAKŁADY BUDOWLANE W BOCHNI

A
A

A

A

ZATROBNIĄ natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach

uiprawnieniiami
budowlanej, sanitarnej.

KIEROWNIKÓW
i

budów’ z

branży

w branży budowlanej, sanitarnej.

praktyką w budownictwie

pracą oferuje się zatrudnienie ‘

na

INŻYNIERÓW
elektrycznej
TECHNIKÓW
elektrycznej
MAJSTRÓW z

Zaiteresowanym
terenie Krakowa. Bochni. Zakopanego. Krynicy. Kielc,
Bielska Białej.

Pracownikom przysługują uprawnienia wynikające
z tytułu „Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za
trudnienia i Płac, 32-700 Bochnia, ul. Dzierżyńskiego 22,
tel. 226-27 wewn. 240, 246.

Rejon Przewozów Kolejowych
PKP STACJA KRAKÓW PROKOCIM TOWAROWY

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych pracowników
na stanowiska:

♦ DYŻURNY RUCHU
NASTAWNICZY
ZWROTNICZY
MANEWROWY

♦
♦

Pracownikom zamiejscowym zapewnia *i< zakwate
rowanie w hotelach pracowniczych.

Istnieje również możliwość otrzymania mieszkania po
uprzednim spisaniu umowy.

Wszelkich informacji udziela pracownik PKP za
trudniony w Urzędzie Zatrudnienia, pokój nr 9 oraz

stacja Kraków-Prokocim. tel. nr 22-70-22 wewn. 27-03
lub 55-27.

oraz

A
A

A

A

A

A

A

A

A

A

A

A

A

A
A

kier, magazynu,kierownika bazy magazynowej
specjalistów d/s produkcji,
specjalistę d/s przygotowania produkcji,
specjalistę d/s zaopatrzenia,
specjalistę d/s rozliczeń i fakturowania,
kierownika budowy,
mistrza budowy,
specjalistów d/s księgowości, księgowe
specjalistę d/s organizacji, i normowania,
architektów — st. projektantów
konstruktora — st. projektanta,
asystentów projektantów — konstruktorów

kreślarzy,
st. projektanta instalacji sanitarnych,
st. asystenta — projektanta instalacji elektrycz
nych.

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjal
ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
oraz wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony zakła
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Smo
lenia i Eksportu, Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
1 a (Biały Prądnik), tel. 33-18-63. Dojazd autobusem
linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Kleparza.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-MONTAŻOWE
„CPN” W KRAKOWIE, UL. SKOSNA 31

SPRZEDA
w ramach upłynnień, jednostkom gospodarki uspołecz
nionej, spółdzielniom oraz osobom fizycznym:

za pośrednictwem „BOMIS” w Krakowie:

A. UŻYWANE ŚRODKI TRANSPORTOWE,
awtym:

ciągnik siodłowy C-38 wraz z naczepą ..D-68"

przyczepę niskoipodwoziową T-14K „Kometto”-
przyczepę rolniczą D-44B

4 samochody skrzyniowe „Star-A 29”
samochód wywrotkę „Steyer-1490”
2 samochody wywrotki „ZIŁ-555”
koparkę samochodową „KS-251”

1.

1.
2.
3.
4.

5.

5.

7.

B. RÓŻNE URZĄDZENIA TECHNICZNE, nowe

i używane, a w tym:
przecinarkę tarczową BTB-40
podnośnik samochodowy elektryczny Q=2,5 T
2 dalekopisy „T-52/3”
kotły „EW-6”

X Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie
X 30-969 Kraków, os. Teatralne, bl. 9. skr. pocztowa 46,

| OGŁASZA NABÓR PRACOWNIKÓW
“ Do pracy przyjmie mężczyzn, którzy ukończyli 18
X rok życia, fachowców i pracowników niewykwalifiko-
— wanych do prac przy usuwaniu wad technologicznych,
X ze zdolnością do pracy na wysokości:
X Praca w KBM zapewnia Ci:
~ — uzyskania wysokich zarobków
X — upragnienia wynikająca x „Karty Budowlanej"
— (Dz. U. nr.8 z 1983 r.)ZZ — zakwaterowanie w hotelach
~ — opiekę lekarską
X — ubranie robocze i ochronna
~ — korzystanie * urządzeń i ośrodków wczasowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo
zi dowego, os. Teatralne, bl. 9, pokój 8, tel. nr 44-35 -85
~ w godz. T—15.30.

22 Potrzebne dokumenty:SE
X — dowód osobisty x potwierdzeniem zwotatenia z o®ta-
X tniego zakładu pracy
~ — ostatnie świadectwo pracy
X — dokument wojskowy.
a Dojazd do KBM z Dworca PKP w Krakowie taana-
22 wajem nr 5 do Nowej Huty. Wysiadać przy przystan-
■“ ku Rondo Kocmyrzowskie.
iJWłilłłUmWINiMUHMMIHtiHHłiiHMttm

H.

A

X

e

1.
2.
3.
4.
5. 2 agregaty „AGP-80”

agregat prądotwórczy „X-322 AE-1 EL"
silnik do samochodu „MAZ-503A”
3 skrzynie ładunkowe „Star-A 29”
kpi. nagrzewnic „AOWP-3/II, produkcji
WUJP — Radom
transformator typ ..a TO 334/22” YZRó, pro
dukcji CSRS
ZSE — PRAHA

BEZ — BRATISLAVA — ZAVOD 102
o parametrach:
1) 250/15750 ± 5%/9,16 A
2) 250/400/231/361 A

11. polerkę „SFD-40”

bezpośrednio zainteresowanym odbiorcom:

zbędne materiały różnych branż, a w tym:
1.
2.

10.

3.

4.

5.

8.

T.

3.000 szrt. filtrów wstępnego oczyszczania paliwa
300 szt. ogrzewaczy elektrycznych wnętrzowych
typ „OWP”’ — 480/960 i 800/1600 W

rurki elektryczne izolacyjne — płaszczowe
0 23-500 mb

nurki ochronne — ,j>a.ncerne” 0 23-500 nnlb

200 szt. zaworów i kształtków wod.-ikara. (różne)
50 sst. wysięgników rurowych różnych
części zamienne do samochodów „Star”, „Ził”,
,JMaz-503A’”, „Uaz”, „Żuk”, „Nysa”, „Jelcz”

Wszelkich informacji w zakresie sprzedaży udzielają
specjaliści działów ZZ i ZT pod nr tel. Kraków
66-08-00, 66-08-71, 66-09-07.

Zamówienia realizowane będą w kolejność: ich wpły
wu.

Ceny do uzgodnienia.
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W robotoicssej dzielnicy Pod
górze rozwija idę — sainicjo-
wana jittó przed paru tygod
niami — diziaJalmość związana
»e zbliżającą «ię kampania wy
borczą oraz 'Wyborami do Sej
mu PRL. W zakładach pracy,
przedsiębiorstwach. instytu
cjach, jak również w partyj
nej instancji dzielnicowej oraz

w DR PfŁON powołano zespoły
robocze dla spraw merytorycz
nych i organizacyjnego prze
prowadzenia wyborów. Reali
zacji tych zadań służy także
utworzone Dzielnicowe Biuro
wyborcze.

Organizacje polityczne, spo
łeczne, młodzieżowe skierowa
ły do dyspozycji Krakowskiej
Rady i Dzielnicowej Rady
PRON — 280 aktywistów, w

tych dniach przejdą oni odpo
wiednie przeszkolenie. Aktyw
ten — zgodnie z potrzebami
ustalonymi przez PRON — po-
dejrnie prace także w obwo
dowych komisjach wybor
czych.

Przeszkolono 20 lektorów KD
PZPR, a zadaniem ich będzie
prezentowanie na otwartych
zebraniach partyjnych — or-

„Gazeta” przy remoncie

Alei Trzech Wieszczów

Komplikacje
koło Collegium Padereyianum

Od 10 dni trwa remont pierwszej nitki (od „Jubilata”
do ul. Reymonta) Alei Trzech Wieszczów. Pracownicy 13
przedsiębiorstw uwijają się jak w ukropie. Harmonogram
jest bardzo napięty, więc każde opóźnienie może wstrzy
mać całą inwestycję.

Obecnie kończy się już zdzieranie starej asfaltowej na
wierzchni. Została tylko kamienna kostka. Poznikały rów
nież wysłużone krawężniki. Przebudowuje się sieć gazo
wą i teletechniczną. Zaczęto także zmieniać miejsca sy
gnalizatorów świetlnych. Niestety, będą 'kolidowały z drze
wami, 'które zasłaniają pole widzenia na zakrętach. Jesz
cze nie wiadomo jak z tego wybrnąć. Wymienia się rów
nież rury wodociągowe.

Największy szkopuł pojawił się naprzeciwko Collegium
Paderevianum. Trzeba złagodzić łuk jezdni, gdyż dotych
czas samochody „rzucało” na tym zakręcie. Wiąże się
to z przesunięciem jezdni o 3,5 m w kierunku Collegium.
W wyniku tyęh operacji chodnik podniesie się o kilka
dziesiąt centymetrów. Grozi to zalewaniem przez wodę
klatek schodowych kilku kamienic. Aby tego uniknąć
postanowiono zrobić chodnik dwupoziomowy, który za
pewni właściwy odpływ wody. Pojawiła się też bardzo
poważna trudność. Po rozkopaniu instalacji wodno-kana
lizacyjnej okazało się, że ciąg ciepłowniczy leży zbyt
płytko. Najprawdopodobniej nie obejdzie się bez jego
przenosin nieco głębiej w ziemię. Ostateczna decyzja za
padnie w piątek.

Pomimo solidnego przyłożenia się do wykonywania na
łożonych zadań, występują pewne opóźnienia. Zakład Ga
zowniczy, Zakład Energetyczny oraz Krakowskie Przed
siębiorstwo Robót Teletechnicznych nieco odstają od przy
jętego harmonogramu. Jednak wszystko jest do odrobie
nia. Jeśli zrobią to szybko, opóźnienia nie odbija się na

ostatecznym terminie oddania Alej do użytku. (bb)

3 i 4 sierpnia w Rynku Głównym

II Letnie Spotkania
Kolekcjonerskie

Jużzaparędnitj.3i4
sierpnia na krakowskim Ryn
ku Głównym obok Sukiennic
odbędą się „II Letnie Spotka
nia Kolekcjonerskie”. Imprezę
tę organizuje Wydział Kultu
ry i Sztuki Urzędu m. Krako
wa z myślą o wszystkich mie
szkańcach naszego miasta, tu
rystach i osobach, wypoczy
wających na terenie ziemi
krakowskiej.

Uczestnicy spotkanią-kolek-
cjonerzy, zbieracze wszelkie
go rodzaju antyków i staroci
będą, mogli kupić, wymienić,

Wypadki
Na ul. Krakowskiej „fiat 125p”

potrącił 83-letnią Stefanię K„
która doznała poważnych obra
żeń. Ambulatorium Chjrur-

Tradycyjnie jak co roku, w

okresie zbierania plonów w

sadach i ogrodach, Krakow
skie Zakłady Przetwórstwa O-
wocowo-Wanzywnego pracują
na pełnych obrotach. Właśnie
teraz dobiega końca przera
bianie porzeczek, agresty i
wiśni. Już dziś wiadomo, że

efekty będą o niebo lepsze niż
w „cieniutkim” roku ubieg
łym.. Przede wszystkim dobrze
obrodziły czarne porzeczki.
Wykonane z nich prefabryka
ty posłużą do produkcji zna
nych w kraju i za granica
kompotów, jak również szcze
gólnie poszukiwanych jesiienią
i zimą soków z czarnej po
rzeczki. W tym roku powinno
ich być pod dostatkiem. Nie
powinno też brakować kom
potów i soków z czerwonej
porzeczki, którą KZPOW są
dosłownie zasypane. Do tej
pory skupiono i przerobiono
już 700 tom- tego czerwonego

PROGRAM I

9.00 „Domator”: „Reksio”
9.10 Kino „Teleferii”: „A to

heca” oraz film z serii
„Pszczółka Maja”

10.25 „Domator”: Ćwicz z

nami
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Film dla II zmiany:

,,Pogoń za Adamem” — pol-
iki film fah.

Przygotowania do kampanii wyborczej w Podgórzu
dynacji wyborczej oraz Dekla
racji Wyborczej PRON, celem
upowszechnienia ich wśród
najszerszych rzesz wyborców.
Dla upowszechnienia znajomo
ści tych dokumentów oraz

wzmożenia pracy politycznej w

miejscach zamieszkania oby-
wateli-wyborców, powołane
zostały — decyzją Egzekutywy
KD PZPR — terenowe grupy
pracy partyjnej w tych osie
dlach, gdzie nie działają tere
nowe POP.

Odbyło się posiedzenie Dziel
nicowej Komisji Współdziała
nia Partii i Stronnictw Poli
tycznych, na którym omówio
no newralgiczne problemy
kampanii wyborczej, wspólne
zamierzenia, kierunki współ
pracy, sprawy wyłaniania kan
dydatów na kandydatów na

posłów do Sejmu PRL.

W centrum uwaga stanęły —

nie znikające zresztą i przed

bądź sprzedać wsaystko to «o

ich interesuje. Między inny
mi wiadomo już, że oferowa
ne będą stare szkła, porcela
na, malarstwo polskie i obce,
srebra, znaczki, monety i
stare zegary, Co zaś się ty
czy ceny tych przedmiotów, to

każdy z uczestników spotka
nia kolekcjonerskiego będzie
mógł zasięgnąć opinii działa
jącej w trakcie tych dwóch
dni specjalnej komisji, bez
płatnie wyceniającej antyki.

(koź)

ąiczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 90 pacjentom.

Służba Ruchu MO interwe
niowała w 2 wypadkach i 14 ko
lizjach; zatrzymano 2 nietrzeź
wych kierowców. (d)

KZPOW pracują pełną parą

Gdzie ten sezon ogórkowy?
owocu ,a planuje się przetwo
rzyć ich jeszcze 200 ton. Sło
wem KZPOW nie chcą zmar
nować tej okazji i starają
się przerobić czerwonej po
rzeczki ma wina, soki i kompo
ty ile się da.

W tym roku nie powinni
narzekać też smakosze bez
konkurencyjnego na jesienne
przeziębienia gołku malinowe
go. Maliny obrodziły wprost
rewelacyjnie. Najlepiej świad
czy fakt, że KZPOW planowa
ły przetworzyć 90 ton malin,
a już do tej pory przez taśmy
produkcyjne przewinęło się
ich blisko 112 ton! W tej
sytuacji twierdzenie, że soku

12.05 „Domator”: Zioła, zio
ła

12.15 „Galapagos” — film

przyrodn. prod. RFN
16.55 Program dnia
17.00 Gdy wybiła godzina

„W” — wojsk, progr. histor.
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dobranoc: „Wełniana

bajka”
19.10 Studio Festiwalowe —

Moskwa 85

tem z pola widzenia — wnio
ski i postulaty zgłoszone przez
społeczeństwo w toku kampa
nii wyborczej do rad narodo
wych w 1884 r. Na przestrze
ni roku od ich zgłoszenia przez
mieszkańców Podgórza, praco
wników podgórskich zakładów
przemysłowych, przedsię
biorstw — zrealizowanych zo
stało ponad 30 proc, .wniosków
i postulatów.

Przewiduje się również, tż
w najbliższym czasie odbędzie
się wspólne posiedzenie KD
PZPR i DR PRON na temat
zadań ogniw partyjnych oraz

członków PZPR i PRON w

przygotowaniach i przeprowa
dzeniu wyborów do Sejmu
PRL.

Odbędą się dwie tury spot
kań — z kandydatami na kan
dydatów oraz z kandydatami
na' posłów do Sejmu PRL.

W trakcie wszechstronnych

CEZAS: nie przewidujemy trudności
9

a Ministerialna akcja przebiega zgodnie z planem
■ Pustawo w oświatowej' kieszeni

Krakowski oddział Przedsię
biorstwa Zaopatrzenia Szkół
„CEZAS” ma pod opieką pla
cówki oświatowe na tere
nie województw: tarnowskie
go, nowosądeckiego i oczywiś
cie krakowskiego. Łącsaute po
nad 4 tyis. szkół i przedszkoli.
Mimo sporych trudności (brak
magazynów z prawdziwego
zdarzenia i niewielki personel)
firma .stara się dotrzeć z po
mocami i meblami do każdej
klasy i sali przedszkolnej.

Od trzech lat przedsiębior
stwo uczestniczy w ministe
rialnej akcji wyrównywania
poziomu wyposażenia 'w po
moce naukowe w przedszko
lach i podstawówkach. Dyrek
torzy tych placówek spraw
dzili stan posiadania, porów
nali go z odpowiednimi wyka
zami i poprzez Zespoły Ekono
miczno-Administracyjne Szkół
zamówili brakujące przedmio
ty. Były to m. im tablice gra
ficzne, monitory, fazogtapiy,
projektory, rzutniki, sprzęt ra
diowy etc. etc.

W ubiegłym roku w ramach
tej akcji do wspomnianych
województw trafiło pomocy
naukowych 156 milionów

M. Noworyta kuratorem

oświaty i wychowania
Prezydent miasta Krakowa

TADEUSZ SALWA działając
w porozumieniu z ministrem

oświaty i wychowania, powo
łał z dniem 1 sierpnia br. na

stanowisko kuratora oświaty i

wychowania w Krakowie MIE
CZYSŁAWA NOWORYTĘ.

Nominację nowemu kurato
rowi wręczył dziś wiceprezy
dent miasta JAN NOWAK w

obecności sekretarza KKPZPR
KAZIMIERZA AUGUSTYN-
KA, przewodniczącego Komisji
Nauki i Oświaty RN m. Kra
kowa prof. ANDRZEJA PIL
CHA oraz prezesa ZO ZNP
STANISŁAWA SZYBOW-
SKIEGO.

W trakcie uroczystości MIE
CZYSŁAW KOZŁOWSKI, do
tychczasowy kurator otrzymał
podziękowania za swą pracę
oraz nominację na stanowisko

dyrektora zakładu wychowaw
czego w Podgórzu.

malinowego będzie pod dostat
kiem jest jak najbardziej
prawdziwe. Wreszcie agrest.
KZPOW „przetrawiły” 350 fon
tego owocu, co wraz z mosz
czami jeszcze ubiegłorocznymi
sprawia, że możemy spać spo
kojnie. Przetworów agresto
wych na sklepowych półkach
też nie zabraknie. Podobnie
będzie z przetworami x wiśni.
Dotąd skupiono i przerobiono
ich 100 ton na 150 fon zakła
danych. A kampania wiśniowa
dopiero się rozkręca i wchodzi
w najgorętszy okres. Tak więc
tutaj też będzie nie najgorzej.

Niestety, tak pomyślnych in
formacji jak o owocach jago

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Pogoń za Adamem”

— polski film fab., reż. Jerzy
Zarzycki, wyk.: P. Raksa, M.
Zawadzka, J. Machulski, S.
Mikulski, B. Brylska

21.40 DT — Komentarze
21.45 Studio „Lato”

i starannych przygotowań do
kampanii i wyborów odbyło
się również w Podgórzu spot
kanie konsultacyjne sekretarzy
KZ i POP na którym przedys
kutowano aiktualńe problemy,
jak też sprawy dotyczące wy
łonienia kandydatów na kan
dydatów na posłów. Następnie
tej tematyce poświęcone zos
tało posiedzenie Egzekutywy
KD PZPR.

Informację o wszystkich tych
sprawach dotyczących przygo
towań do kampanii wyborczej
oraz o zadaniach owiązanych z

tą kampanią złożył wczoraj
'podczas plenarnych obrad KD
PZPR Podgórze — I sekretarz
KD Jan Kozak. Przedstawił
również — w imieniu Egze
kutywy KD — propozycje kan
dydatów na kandydatów z ra
mienia PZPR. Plenum jedno
myślnie zaakceptowało przed
łożone propozycje. Równocze
śnie z wnioskiem, który na

zł. Plan na rok bieżący prze
widuje zrealizowanie zamó
wień na sumę 200 milionów
zł. Wyniki pierwszego półrocza
(„CEZAS” rozprowadził towa
rów za 100 milionów zł) po
zwalają optymistycznie spo
glądać na przyszłość całego
przedsięwzięcia.

Jak dotychczas Ministerstwo
Oświaty i Wychowania rozto
czyło opiekuńcze skrzydła nad

najmłodszymi. Obiecujące wy
niki zachęcają do kontynuo
wania akcji. Niestety, ucznio
wie szkół średnich będą mu-

sieili jeszcze trochę poczekać
na swoją kolej.

A co się dzieje poza syste
mem centralnego rozdzielni
ctwa? Jest raczej spokojnie.
Nie przewiduje się trudności
x wyposażeniem placówek o-

światowych w meble i nie
mieszczące się na liście mi
nisterialnej pomoce naukowe.
Najgorzej, rzecz się ma z ma
pami. Jakby nie było mapa
jest niezbędna do nauczenia
historia i geografii. A tu oka
zuje się, że producent nie tyl
ko zmniejsza nakłady, lecz
jeszcze ilość tytułów. Kiedy ś

Skqd pan bierze

takie pomysły?
W dużym zeszycie powkle

jano wycinki prasowe i zdję
cia. Są to wywiady z artysta
mi plastykami, komunikaty o

przyznaniu nagród państwo
wych w dziedzinie sztuki, do
kumentacje dotychczasowych
wystaw, notatki dotyczące
mieszania kolorów, odkrywa
nie: co to jest unizm, jak na

człowieka wpływa obcowanie
z kolorami... Ot, choćby to: —

„Zielony. Kolor przyrody,
chłodny, świeży, miękki, wy-
daje się bardzo rozległy. Nie
męczy, wywołuje uczucie spo
koju. odpoczynku i równowa
gi duchowej. Nastraja pogod
nie. Nakłania do cierpliwości,,
ufności i tolerancji...”

Stąd, być może, kolory
prac Krzysztofa Gronau to
stonowana zieleń, brązy i ko
lor „sznurkowy”. Nie są to r-

jak mówi autor — ani mą-
kramy, ani „strojeńce”, jak
nazywa swoje prace Włady
sław Wołkowski, lecz po pro

dowych nie ma o ogórkach.
W zeszłym roku było ioh bar
dzo mało, a w tym troku jest
jeszcze gorzej gdyż ogórki nie
obrodziły. Tak więc praktycz
nie w tym roku przetworów
z ogórków, zwłaszcza ogórków
konserwowych nie będzie. W
zeszłym roku ratowano się
przetwórstwem równie smacz
nej ale niezbyt docenianej cu-

kini. Jednak jej plony by|y
tak ogromne., że w tym roku
KZPOW w obawie przed ko
lejną klęską urodzaju pr,ze-
strasEyły się i. nie zasiały te
go warzywa. W efekcie nim
się spostrzeżono, że ogórków
zbieranych z pól jest tyle eo

22.05 Skarbiec
23.15 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Kino Filmów Mor

skich: „Powstaniec warszaw
ski”

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Bruki Warszawy” —

film dokum.-poetycki
19.30 Dziennik Telewizyjny

płynął do dzielnicowej instan
cji partyjnej od DR PRON o

poparcie wysuniętych przez tę
Radę propozycji kandydatów
na kandydatów s ramienia
PRON — poparci® takie zos
tało udzielone. Trzeba dodać,
iż Okręg Wyborczy Nr 35 obej
muje, po-za dzielnicą Podgórze,
także My ślepice i Skawinę.
Stamtąd również nadeszły
wnioski o poparcie przez in
stancję partyjną w Podgórzu,
wysuniętych w Myślenicach i
Skawinie propozycji kandyda
tów na kandydatów. Poparcia
takiego również jednogłośnie
udzielono.

We wczorajszych plenarnych
obradach KD wzięli udział m.

ta.: kierownik Wydziału Poli-
tyczno-Organizacyjnego KK
PZPR Kazimierz Groń, przed
stawiciel Wydziału Ekonomi
cznego KC PZPR Józef Dziki,
wiceprezydent m. Krakowa
Marian Kulig. Obecni byli tak
że proponowani kandydaci na

kandydatów na posłów do Sej
mu PRL z ramienia PZPR

dzielnicy Podgórze.
top)

rokrocznie do szkół trafiało
50 tytułów map. Dzisiaj jest
ich dziesięciokrotnie mniej. Co
robić w takiej sytuacji? Posta
nowiono zastąpić tradycyjne
mapy fazogiramami, które wy
świetla się na ekran przez
projektoskopy. Co prawda do
kładność nie będzie najlepsza,
ale mówi się trudno.

Ostatnio „CEZAS” obserwu
je systematyczne zmniejszanie
się zamówień na wiele pomocy
i mebli. Okazuje się, że sa
kiewka oświatowa świeci pus
tką. Nowo wybudowane szkoły
nie mają z pieniędzmi kłopo
tów. Gorzej ze starszymi. Nie
ma funduszy, nie ma pomocy.
Czasami w drugim półroczu ®
nadwyżki budżetowej kapnie
trochę grosza, który można

wykorzystać na ten cel. Jed
nak kto zaręczy, że tak się
stanie? Nie po.zostaje nic in
nego, jak tylko jeszcze raz do
kładnie rozglądnąć się po swo
ich włościach i zobaczyć, czym
się dysponuje. Często nauczy
ciele nie wiedzą, jakie skarby
pokrywają się kurzem w szaf
kach zamkniętych na głucho

(bb)

stu kompozycje ze sznurka i
collage ze sklejki, drewna,
skóry i rzemyków.

W zeszycie, który towarzy
szył poprzednim wystawom
Krzysztofa Gronau, wpisują
się zwiedzający: — Duże bra
wa dla autora; — Skąd pan
bierze takie pomysły?; — Je
żeli chodzi o tkaniny — pisze
ktoś dziecięcymi literkami —

to bardzo mi się podobają i
chciałabym mieć którąś w

swoim pokoju. Natomiast na

abstrakcji się nie znam za
wiele i dlatego nie wszystko
rozumiem, mimo że w szkole
uczymy się o sztuce...

Wystawa 35-letniego ekono
misty z wykształcenia i za
wodu, a plastyka z zamiło
wania, to około 40 prac, które
już od dzisiaj oglądać można
w Klubie Twórców Kultury
ZSMP „Forum”, przy ul. Mi
kołajskiej. Czynna jest do po
łowy września, w godzinach
od11do20. (ev)

na lekarstwo, było już za póź
no. Próbowano jeszcze1 inter
wencyjnie zakupić nasiona
eufctai. e myślą o tegorocznym
siewie i zbiorze. Jednak skoń
czyło' się tylko na dobrych
chęciach.

Na zakończeni® słów jeszcze
kilka na temat rarytasów im
portowanych i przerabianych
przez KZPOW. Papryka miała
być, ale jak na razie nie mia

jej gdyż, jak się tłumaczą fir
my handlu zagranicznego, po
średniczące w zaopatrywaniu
KZPOW, w Bułgarii ponoć
kiepsko obrodziła. Stąd za
mówienia składane przez
KZPOW na razie pozostają
bez odpowiedzi. Zaś co się ty
czy produkowanych przez za
kłady kompotów ananaso
wych, to w tym roku na na
szych stołach nie powinno ich
zabraknąć.

(toź)

20.00 „Z biegiem Wisły”:
Wyszogród

20.15 „Wieczory chopinow
skie” — koncert w Żelazowej
Woli — gra Halina Czerny-
Stefańska

21.00 Razem z „Dwójką”
21.40 Oblicza polskiego ki

na: „Żywot Mateusza”, reż.
Witold Leszczyński

23.00 Do zobaczenia jutro
23.10 DT — Wiadomości

teatry
Nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 16.30; Za
gadka nieśmiertelności (ang. 18

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): A stawką jest śmierć (fr.
18 lat) — 10, 14, 20.15; Na tropie
sokoła (NRD 15 lat) — 11 .45, 18;
Przyspieszenie (poi. 18 lat) — 16.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon: film x cyklu Mistrzowie
kina — Pillppe de Broca (fr.) —

16, 17.45, 19.30 . MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 6): Iluzjon:
film z cyklu Jane Fonda — gwiaz
da miesiąca (USA) — 16, 18; Bez
końca (poi. 18 lat) — 20. POD
WAWELSKIE (Komandosów): .Blu
es Brothers (USA) 15 lat) —

16. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea
tralne 10): E-T (USA b.o .) — 15.45;
Czy leci z nami pilot? (USA 12 lat)
— 18; Cliristine (USA 18 lat) —20.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Powrót Jedl (USA 12

lat) — 15.30, 17.45; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 20.15. UCIE
CHA (Bohaterów Stalingradu 16):
Superman III (USA 12 lat) — 15.30;
Vabank II (poi. 15 lat) — 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Klasztor Shaolin (Hongkong-chlń.
15 lat) — 15.30; Tajemniczy Bud
da (chiń. 15 lat) — 17 .45; Ala
bama (poi. 18 lat) — 20. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Wod
ne dzieci (ang. b.o.) — 10;
Szaleństwa panny Ewy (poi. b .o.)
— 12; żandarm na emeryturze (fr.
12 lat) — 15.45; Pod wulka
nem (USA 18 lat) — 17.45, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 15.45; Walka
o ogień (kanad.-fr. 18 lat) — 17.45,
19.45.

DOBCZYCE — Raba: Christine

(USA 18 lat); GDÓW — Promyk:
Christine (USA 18 lat), Diabeł
morski (ZSRR b.o .); KRZESZOWI
CE — Nowości: Piętno (poi. II

lat); MYŚLENICE — Wisła: Klasz
tor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat), Czuję się świetnie (poi. 12

lat); SKAWINA — Piast: W sta
rym dworku czyli niepodległość
trójkątów (poi. 18 lat); Old Su-
rehand (jug. b.o .), WIELICZKA —

Górnik: Vabank II czyli riposta
(poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15), SKARBIEC
KORONNY ’ I ZBROJOWNIA

(10—15), MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15), Wyst. „Wawel zagi
niony” (10—15), GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30),
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej”; „Leninowska polityka
pokoju” (9—16 wst. wol.), DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”
(niecz.), MUZEUM HISTORY
CZNE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie
jów S kultury Krakowa”

(11—18), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wyst. „Kraków w malarstwie, gra
fice 1 małych formach rzeźbiar
skich” (11—18), WIEŻA RATUSZO
WA: (11—18), JANA 12: Wyst. „Mi
litaria i zegary” (9—15), POMOR
SKA 2: Wystawa „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15), GOŁĘBIA
4: Wystawa „Oficyna introligator
ska Roberta Jahody” (10—14), MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): Współczesna fauna

polska (niecz.), MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (plac Wolnica l):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa”, „650 lat miasta Kazimie
rza” (10—15), MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność ! średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje N.

Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Broń
pancerna II wojny świato
wej”; „Pożegnanie przedmieścia"
— wystawa fotogr. L Dziedzica

(14—18). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.):
Wyst „Dzieje Rynku krakowskie
go” (9—16), APTEKA „POD OR
ŁEM” (pl Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 2): Wyst malarstwa, rysunku
t obiektów przestrzennych M. Kid-
nera (11—17), BWA (pi. Szcze
pański 3a): Wystawa: „Krakowscy
malarze, rzeźbiarze 1 graficy w

40-leeiu PRL” (11—18), GA
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): Wyst. grafiki Omara Rayo z

Kolumbii (11—18), GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa tkaniny artystycznej So
fii Antonijeyić z Jugosławii
(11.30—15.30) MUZEUM NARO
DOWE (Sukiennice) Galeria poi.
sztuki XIX w. (12—18 wst. wol.),
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.), ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (niecz.), NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria polskiej sztuki XX wie
ku oraz wyst. „Krakowscy mala
rze, rzeźbiarze 1 graficy w 40-leciu
PRL” (10—15.30). MUZ. MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje
ra 28): „Folklor wsi podkrakow
skiej" (niecz.) MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14), PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wyst. „Kra
kowscy malarze, rzeźbiarze 4 gra
ficy w 40-leciu PRL” (1,1—18),
SALON WYSTAWOWY (Nowa
Huta, al. Róż 3): Wystawa
prac członków Stowarzyszenia
Marynistów Polskich (10—17),
KLUB MPiK (Mały Rynek
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4). CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wyst. plakatów Jerzego Czerniaw
skiego (11—18). KLUB MPiK

(pL Centralny). CZYTELNIA (10—
20), GALERIA: (10—20), OŚRODEK
TEATRU CRICOT - 8 (Ka
nonicza 5): Wystawa „Witkacy i
Teatr Cricot 2” (11—15). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): (9—19).
WIELICZKA: ZAMEK ZUPNY (9—
13). MUZEUM ŻUP KRAKÓW-
SKICH (8—18).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Z
przeszłości myślenickiego rynku”
(10—15), MDK (Świerczewskie
go 15): „Mistrzostwa świata w

motocyklowych rajdach — Myśle
nice 85” (wyst. fot.) (8-21), MIEJ
SKIE SALE WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (3 Maja la); Wysta
wa malarstwa Czesława Jarząbka
(10—14).

szpitale
- pyzUWisi E

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: os. Na

Skarpie 65, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65, UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:

Kopernika 25,

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we: Łazarza 14, tel 999; zachoro
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowo Huta - tel
44-49-99 Krowodrza (Piastowska)
tel. 33-39-99; (Biaioprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice - tel 48. Pro
szowice — tel 9 Myślenice — tel
999 Skawina (Kazimierza Wielkie
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski 76-14-44 Wieliczka -

tel 22-33-54 I 78-38 -66; tel- alarmo
wy 999 Niepołomice — tel. alar
mowy 198; tel miejski 21-02-09
Iwanowice - tel 99

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71.

Długa 88, tel. 33 -42-90, Kozłówek

(pawilon), tel. 55-51-87, Krakow
ska 1, tel. 66-23-21, Nowa Hu
ta: al. Rewolucji Październikowej
6, tel. 44-17-19, os. Centrum A, tel.
44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le. Słomnikach i Niepołomicach

.0
i n ne.....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY 8 KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-68 i 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA: 38-T1-3T

(18—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — tel. 21-33-64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMOt.: ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Biela-n: 9,
11, 13. 15, 17.

„EUREKA” — INF O USŁU
GACH, Dom Towarowy, ul. Wiśl-
na: (10—18); tel. 22-98-22. wewn. “38

(10—15.30)

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00. 8.00. 9.00. 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00. 20.00.
22.00. 23.00.

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8.03

Obserwacje. 8.15 Muz. 8.30 Przegl.
prasy. 8.35 Muz. poranna. 8 .45 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .57 Lato z Radiem.
11.57 Komun, o stanie wód 12.30
Pieśni Powst. Warszawy. 12 .45
Roln. kwadrans. 13.00 Komun. 13.10
Radio kierowców. 13.30 Śpiewa K.

Kovacz. 13.40 Mag. międzynarodo
wy. 14 .05—15.55 Mag. muz. „Rytm’*.
14.55 Pięć min. o piast. 15.55 Ra*
dio kierów. 16.05 Muz. 1 aktualn.
17.30 Pogwarki o pios. 18.20 Inter-
studio 85. 19.25 Odp. na listy. 19.30
Radio dzieciom — „Jak to ze lnem

było” — słuch. 30 .15 Konc. życzeń,
20.40 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.45 M. Twain — fr. pow.
20.55 Z Artelem na Służewiec. 21 .00
Komun. 21.05 Kron. aport. 21 .15

Symf. żałobna i triumfalna. 22.05
Na różnych Instrument. 22.20 Za
nućmy to jeszcze raz. 23.10 Pano
rama świata. 23.25 Jazzowe granie
A. Jaroszewskiego. 0.00 Muzyka
nocą.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00. 21.00, 0.50.

8.05—8 .00 Kraków ną antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Półbaśnie” — T .

Nowaka. 8.05 Naszym zdaniem. 8,10
Stereof. archiwum polsk pios. 8.30
Poranna serenada, 9.00 „Wieniec
dla sprawiedliwego” — fr. pow.
9.20 Podaruj mi trochę słońca —

pios. na lato. 9.50 „Plama ciem
ności” — fr. pow. 10.00 Wakacje
melom, 11.00 Zawsze po jedena
stej. 11 .10 Muz. non-stop. 12 .00 Filh.
Radiowa. 13.05—13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Z malow. skrzyni.
13.30 Album operowy. 14.00 Jazi
nie tylko dla fanów. 15.00 „Syreny
z Tytana” fr. pow. 15.10 Taka

pios., taka ballada. 15.30 Pieśni
Powst. Warszawskiego. 16.00 Wiel
kie dzieła, wielcy wykon. 16.50

„Plama ciemności” fr. pow. 18.05—
18.30 Kraków na antenie. 17.50 Eks
presem przez Kraj Rad. 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wlecz, w Filh. 20.35
Wiecz. refleksje. 20.40 Rockowe im
presje nie tylko na gitarę. 21.30—

1.00 Wiecz. lit.-muz. 21.30 Nagranie
wiecz. 21 .40 Rozmowy z córką...
słuch. 22 .10 Słuch razem. 23.00

„Wieniec dla sprawiedliwego" —

fr. pow. 23.20 Nowe nagrania ra
diowe. 24.00 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0.45 Miniatura liter.

PROGRAM in

6.00 Zaprasz do Trójki T, 8. 9,
12, 15, 16. 17 . 18 Serwis Trójki. 7 .30

Polit. dla wszystkich. 8 .30 „Poże
gnalne spojrzenie” — ode. 36. 9.05
Klakson — mag. motoryz. 9.20 Ma
ła poranna muz. 10.00 Codz. pow.
w wyd. dźwięk. — H. Sienkiewicz

„Potop” — ode. 2. 10.30 Wakacje ze

swingiem. 11.00 „W życiorysach nie

znajdziecie”. 11 .10 Wakacje z prze
bojem. 11 .50 „Zabić strach” — ode.
22. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00
Plomba. 13.10 Powt. z rozr. 14 .00
Lato w Filh. 15.05 Premiery i bisy.
15.50 „Pożegnalne spojrzenie” ode.
37. 16.00—19.00 Zapraszamy do Trój
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Dziewczyny, które

przeżyły. 19.30 Trochę swingu...
19.50 „Zabić strach” — ode. 23.
20.00 Minl-max: Thin Lizzy — Li-
ve and Dangerous. 20.45 Z Czaj
kowski — Dębczyński „Dziennik
powstańca” — ode. 1 . 21 .00 Anto
logia wczesnych nagrań Milesa Da-
visa. 21 .45 Ginący Kraków 22.05
24 godziny w 10 min. i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 .45 Po
słuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 Swiait według Garpa”
— ode. 11 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00 . 12.05,
17.00, 19.30. 23.50.

7.08 Kalend radiowy. 7.10 Halo,
wakacje! 8.10 „Żyją wśród nas” —

mag. dla niepełnospr. i rodziców
dzieci specjał, troski. 8 .30 Nuty
spod lekkiej batuty. 8.50 Aktualn.
9.05 J. niem. 9 .20 Muz. suplement
— pios. znad Łaby. 9 .35 „Klepa
ny” (dla przedszk.). 10.00 Spotk. w

czasie i przestrzeni „Kamienica
Albertyny Drożdż” — słuch. 10.30

Kolekcje płytowe. 11 .00 Ofiaruję
wam krajobrazy — „Powstanie
warszawskie”. 11.30 Pol. kwartety
smyczkowe. 12 .10 Lekt. kształcą.
12.20 Pol. zesp. instrument. 12 .30

Kraj i Polonia. 13.00 „Gorąca wy
spa Kuba. 13.25 „Klepany” — (dla
przedszkoli). 13.45 Małe pios. 14 .00—

16.00 Popoł. Młodych Słuch.: 14.00

Rozgł. Harc. 15.05 Między nami.
16.00 „Czarne sombrero” — ode.

pow. 16.10 Radiowa encyklopedia
operetki. 16.30 Widnokrąg. 17 .05

Tajemnice orkiestry. 18.00 W po
szukiwaniu harmonii. 18.20 Muz.

hobby. 18.40 Studio Ekspertów.
19.40 Twórca i dzieło — „Pod
krwawymi skrzydłami”. 20.10 Gra

zesp. W. Trzcińskiego. 20.20—22 .00

Wiecz. Muz. i Myśli. 22 .00 Muz.

poi. XX wieku. 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30

Człowiek i nauka. 23.55 Kalendarz

radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
18.30 Wolna trybuna
20.05 „Narodziny dnia dzi

siejszego” — urocz, progr. s

Kia dna

22.05 Festiwalowy TV Klub

Młodych

PROGRAM II

19.10 Wieczorynka
20.00 Teatr TV
22.10 „Cudzoziemcy” — film

austral. (2)

5!a zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


